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Symboticzne przejęcie obszarów, zamieszkanych przez W egrów - Przebieg rokowań 

w Komarnie 
B u d a p e sz t. (PAT) Oddziały 

wojskowe wQgierskie wkroczyły we 
wtorek w południe do 2 miejscowo­
ści, położonych po stronie czeskieJ, 
dokonując w ten sposób symboHcz­
nego przejęcia obszaru, zamieszka­
nego przez WQDrów. 

Ludność tych dwóch mieJscowo­
ści i cała ludność węgierska poety­
waj, z ogromną radości, I głQboklm 
wzruszeniem tQ histOTJczn, chwil," 

Węg. Ag. Tel. donosi z Komarna: 
W oświadczeniu do dziennikarzy 

min. wyznań hl'. Teleky, członek dele­
gacji węgierskiej, powiedział: 

"Rokowania zaczęły się w atmosfe': 
rze pomyślnej. Zupełnie naturalna 
sympatia łęczy dwa narody, poniew&t. 
Słowacy i Węgrzy prowadzili razem 
nie tylko wojny pod dowództwem 
swych królów, ale - co jest znacznie 
wazniejsze - ' walc~y1i o wolność. Jest 
wyrazem ich dObrej woli, że niezwłocz-· 
nie oddali nam dwa miasta. Nie doma.. 
galiśmy się niczego więeej, niż sym­
bolicznego zwrotu dwóch miejscowo­
ści. Oddanie Ipolysagu j części Sato­
ral-Jaujhely jest symbolem zgody na 
zwrot terytorium. Mamy nadzieję, iż 
atmosfera stosunków, panujQ.cych po­
między obu delegacjami, będzie trwa­
ła nadal." 

Odpowiadają.c na pytanie, dlacze­
go nie zostało zwrócone Komarno, Te­
leky oświadczył: 

"Zwrot jest tyTko symboliczny. Nie 
oddano Ipolysagu jako mia.sta, lecz 
jako pewien punkt terytorium węgier­
skiego, posiadajQ.cy symbolic~ne zna­
czenie. Zresz4 oddanie Komarna, 
gdzie są prowadzone rOkowania, spot­
kałoby się z wielkimi trudnościami 
t"chnicznymi." 

Głos "Times6w· 
L o n d y n. (PAT) "Times" pisze m . 

in. co następuje: 
"Na Węgrzech zaznacza się tenden­

cja na rzecz plebiscytu na Rusi Podkar­
pacldej za powrotem jej, dzięki czemu 
Polska i Węgry znowu sŁałyby się sąsia­
dami, którymi kraje te były w historii 
tak często i przez tak długi czas. Ruś 
Podkarpacka jest niewielką społeozno­
ścią, składającą się głównie z drwali i 

. pasŁuchó'N. których naturalny handel 
odbywa się wzdłuż dolin górskich w 
kierunku południowym. Lączność ich 
na zachód w kierunku Pragi jest bar­
dzo słaba". 

We Włoszech 
R z y m (PAT) Tygodnik "Relazioni 

Internazionali" przedstawia historię sto­
sunków, które od wieków łączyły 'vVę­
gry z Rusią. stwierdzając, że przydziele­
n ie tej prowincji do Czech o-Słowacji by­
lo sztu czne i stanowiło wynik zabiegów 
delegatów czeskich na konferencji po­
kojowej; wszystki dawne racje należą 
do przeszłości. Rozwiązanie !;Iprawy ru­
.kiej musi nastąpić pod kątem widze­
nia ~hYorzenia systemu, chroniącego 
Europf.' przed bolszewizmem. Również 
względy geograficzne przemawiają za­
całkowitym przywróceniem Ruei Pod­
u.l'packiej Węgrom. hst to jed)'tle • . 

giczne rozwiązanie, zgodne z wymoganE I 
historii. 

Trzeci dzień narad 
czesko-węgierskich 

K o m a r n o. (PAT) Ogłoszono na­
stępują.cy komunikat urzędowy: 

o&wiaty Teleky odjechali w kilkanaście 
minut po zakończeniu posiedzenia sa­
mochodami do Buclapeszttl, gdzie wie­
czorem odbyło się posiedzenie Rady 
l\Iinistrów. 

* 
"Eksperci czescy i węgierscy odbyli War s z a w a. (Tel. wł) . Najwięk-

we wtorek przed południem 2-godzinną s~e. zaintereso~vanie w Pr~dze i w Ber­
rozmowę. Po południu o godz. 15 od- lJ~le wywołUJą. rokowama w ~{oll1a~'­
były obie delegacje plenarne posiedze- me. 'yęgrV wysunęły zl1.ane z~~a~Ja 
nie, które trwało godzinę i 15 minut. teryto~·lalne. Podobno najbardZiej im 
Obie delegacje zbierają. siQ na następ- chodZi o Koszyce. 
nym zebraniu w środę o godz. 12. Do I Nacisk BUdapesztu · na odzyskanie 
tego czasu obie delegacje na'Yiążą bez- l{oszyc jest silny, bowiem otrzymanie 
pośredni kontakt ze swoimi rządami." tego miasta. zaważyłobY poważnie na 

Min. spraw zagr. Kanya i minister losie Rusi Podkarpackiej. 
a::::::s 

rmia polska za· ~ła 

PREMIER SŁOWACJI KS. DR TISO 
oraz min spraw zagr. dr Chvalkovskll 
(na zdjęciu z prawej) złożyli wizytę gen. 

Syrovemu 

• 
OgUmln 

EntUZjastyczne powitanie - Przemówienie gen. Bo rtnowskiego - Defilada 
B o g u m i n. (P A T) Bogurnin świę­

cił we wtorek z kolei dzień swego wy­
zwolenia. Miasto tonęło w powodzi 
sztandarów o barwach narodowych. 

fl ·yszŁackiego została zajęta. W rejonie I trybunę w otoczeniu generałów Mali­
tym, poza Boguminem, znajdują. się nowskiego i Jur-Gorzechowskiego oraz 
następujące większe osady: Rychwałd, wojewody Malhomme. 
Pudłów, Wierzbica, Skrzeczów, Zabło- Pierwsze przemówienie wygłosił 
cie, Podlecie, Alpinka, Biedrzychów i najsta.rszy polski radny miasta p. Ma-

Przygotowania 
do przyjęcia wojsk 

Wszystkie główne ulice miasta o­
trzymały już nowe nazwy. Olbrzymi 
plac przed ratuszem otrzymał nazwę 
Placu Wyzwolenia. Przed gmaehem 
magistratu ustawiono pomysłowo przy­
brane trybuny. Na biało-czerwonym tle 
umieszczono wielkich rozmiarów Orła 
Białego. Dokoła placu z wysokich ma­
sztów powiewały długie flagi bfało­
czerwone. 

Pietwałd. lejka, po czym dwi~ małe dziewczynki 
Dzień święta wręczyły generałowi wiązanki kwia-

We wszystkich tych miejscowościach tów, wygłasZĄljąc patriotyczne wier­
dziell dzisiejszy był dniem święta. Cała szyki. 
ludność wyległa na ulice. Wszędzie . Z kolei przywitali armię polskę. w 
wzniesiono bramy triumfalne i wszę- imieniu koła gospodyń p. Lizakowa, 
dzie przygotowano tr~'buny, mając na- oraz jako przedstawiciel polskiCh to­
dzieję, że choć przez chwilę ludność warzntw kulturalno - oświatowych w 
będzie gościła u siebie któregoś z do- Bogu·minie p . Szmeja. 
'vódców wkraczających wojsk. Wszyst- Kierownik miejscowej szkoły po.}­
kie drogi prowadzące przez te miej- skiej p. I{ocur w pięknie ujętym prze-
scowości zarzucone były kwiatami. mówieniu zaznaczył, że dla ludności 

Powitanie armii Bogumina skończyły się dziś cierpie­Również w odległym o 3 km No­
wym Bogurninie przygotowano wspa­
niałe trybuny, choć nie było rzeczą. Najwięk~ze uroc~~T stości,. ~wiąz,ane 
pewną, czy program defilady poz.woli z. wkroczel1le.ffi. armll polskie], odbyły 
na przeniesienie części uroczystości do Się w Bogummle. O. godz. 1~,30 przybył 
tego miaste.czka. na Pla,c vyyzwole:r:ia, powItany burz~ 

Oddziały wojska polskiego przekro- oklaskow l okrzykow gen. Bortllowslo, 
czyły osiągniętą. w poniedziałęk linię I którego po~'!tał cI:lebem i solą.. prezes 
już o godz. 8 rano, tak że w niedługim koła Pols.kieJ MaCIerzy Szkolne] w Bo­
czasie cała pozostała część powiatu guminie p. Szmej.a. Generał wszedł na 

nia. Jesteśmy teraz - mówił mówca 
- s~-nami wielkiej ojczyzny Polski. 

Przemówienie 
gen. Bortnowskiego 

WÓz Zll wozem wywoził tD ,łąb Czecho-Slowacii dobytek Czechów opuszczają­
cych Zaolzie. 

Po tych przemówieniach zabra.ł głos 
gen. Bortnowski. 

"Obywatele - mówił generał -
dzień dzisiejszy jest dla was wielkim 
dniem. Jest dla was dniem głębokiego 
lJrZeżycia. Jest lO lakżę wielkie przeżycie 
i dla nas, żolnierzy, albowiem żołn'ierz 
polski zaws:,e niósł wolność na ostrzach 
swych bagnetów. My, żolnier:.e polscy, 
jesteśmy szczęśliwi, że staliśmy się ra­
'mieniem Rzeczypospolitej, wyciągnię­
tym do was. 

"Otwiera się przed wami nowe ży­
cie: matka będzie mogła otu orcie swe 
dzieci wychowywać po polsku, każdy 
młody Polak będz ie mógł się teraz uczy'~ 
w polskiej szkole bez poczuria krzywdy 
i niewoli, kaM!! robolnik będzie mógł 
pracou'a(: w przekonaniu , iż pracu,ie dla 
siebie, dla swej ojczyzny, a nie dla ob­
cych. Szczęśliwi jesteśmy, że temu, co 
się tu dziś dzieje, towarzyszy zgodne fli­
cie sprc 1I'as:1/ch i serc calego narodu 

. polskiego. Szczęśliwi wreszcie jesteśmy, 
że możemy z dumą złożyć wam WS!ZlISl-

(Cj~g dalszv lUi. stro'1!cY 2\. 
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Trudności nowei Czecho-Słowacii ~:,~ 
Skomplikowane warunki" komun"lkacyj"ne - O rozwiązan~e partii komunistycznej" - d~~h~~;;y~~a~i~m~':t1~~~k;;~1:t~~ł ~:g~b~a~~; 

P r a g a (A TE) Oderwanie od Czech 
szeregu terytoriów stworzyło w patJ­
stwie tym niezwykle osobliwe warunki 
komunikacyjne. Oto np. dotychczasowe 
połączenie Pragi z Słowacją przecięte 
jest w dwóch miejscach terytorium nie­
mieckim (przez które pociąg będzie 
przechodził tranzytem), a w jednym 
miejscu - terytorium polskim. Przer­
wane również zostało bezpośrednie po­
łączenie Pragi z jednym z najbardziej 
centralnych punktów Czech, Bernem. 
Pociągi do tego miasta a stamtąd dalej 
do Słowacji, puszczone zostały przez 
wiele dłuższą linię okrężną. Wreszcie 
główne połączenie z Rusią Podkarpacką 
przechodzi znowu dwa razy przez tery­
torium niemieckie, jeden raz przez te­
rytorium polskie (st. węzłowa Bogumin) 
i ewentualnie jeden raz przez teryto­
rium węgierskie. 

Należy tu nadmienić, że 1inia ta ma 
dla Czech specjalnie Ważne znaczenie, 
zarówno międzynarodowe jak strate-

s 

Kronika pOlityczna 
Prezydent R. P. w obecności marsz. 

śn:iglego-Rydza i rządu w pełnym skła­
dZIe wręczył min. Beckowi insygnia 
orderu Orła Białego. 

* Senat Politechniki Warstawskiej 'Przy­
j~ł wniospk wyd~ia.łu architektury, nada­
nIa marsz. 'mlgłemu-Rydzowi tytUłu 
doktora nauk technicznych honoris causa. 

NIeudałe zebranie "Ozonu" l 

w Szamotułach 
W Szamotułach odbyłO się zebra­

nie organizacyjne "Ozonu", na które 
zaproszono wszystkich urzędników i 
harcerzy, kt6rzy jednak na zebranie 
nie przybyli. Zjawiło się okolo 200 o­
sób. 

Po przemówieniach b. posła Kozub-' 
skiego i p. Maciejewskiego, zabrał 
głos jeden z członków Stronnictwa 
Narodowego; któremu przewodniczący 
nie pozwolił mówić. Kiedy większość 
pUbliczności domała się przemówienia 
narodowca, wkroczyła na salę policja 
: doszło do zamieszania. M. in. "ober­
wało się" i spokojnie stojącemu szofe­
rowi, który przywiózł na zebranie b. 
posla Kozubskiego. 

Narodowo usposobiona część zebra­
nych odśpiewała Hymn Młodych, po 
czym opuściła salę. 

Wojska pOlskie zajęły 
Bogumin 

(Dokończenie ze stronicy 1) 

. kim, którzy nie zatracili swej duszy pol­
skiej w czasie niewoli, serdeczne WYTa­
zy uznania i wdzięczności. 

"Cześć wam, rodac1J." 
Po przemówieniu gen. Borlnowskie­

go przez długą chwilę zgromadzone tIu­
my manifestowały burzliwie na cześć 
Rzeczypospolitej i armii polskiej. Roz­
poczęła się defilada, w której wzięły u­
dział piechota, kawaleria i oddziały 
zmotoryzowane. 

J śmIertelnie nIeznaną trucIzną. Przyczyną de.spe-

Nastroj"e antysem"lck"le rackiego kroku dziennikarza. jest .depresJ.a, Jal<;ą 

giczne. Jest ona bowiem magistralą I Kola dobrze zorientowane liczą się .po­
Praga-Koszyce-Cluj-Bukareszt. ważnie ze zn,acznym spotęgO~8:ll1e~ 

Najlepiej przedstawia się komunika- się tych. ~astroJ6w. i zast~~aw!aJą SIę 
cja szosowa. n8:d mozhwośclaml zapoblezema zaJ-

W . k ., t" śClOm. . 
• ZWlą~ U z o~tatnIm!. wys ąpIenIa.- Podobna sytuacja panUje w szer~gll 

mI k?f!1Ulllstycz,neJ partu ~zecho-sło- innych miast republiki a jeśli chC?dzl o 
wackl~J , na odcmkach b. waznych dla Słowację przybiera coraz bardziej zde­
całoŚc.l l ła~u C~ecl~, ce~tralne ~'ładze cydowane formy. W związk:u z tym VI 
p!.askIe ~amIerzaJą Id~c slade~ ::słowa· Pradze oczekuj8r likwidaCji szeregu 
CJI, .rozwląz.ać wspo~n~aną partię n~ t~~ przedsiębiorstw, należących do Zyd6w. 
renIe r;aleJ. republIkI ?raz zaWIeSIe Likwidacja ta rozpoczęla się juz W wieI­
w~zystkJe pIs~a kcmulllstyczne, bąd,~ kich firmach. które przenoszą się bąd7. 
tez z komUnIzmem .sympatyzuJące, a do Szwajcarii, bądź do Holandii lu? 
wychodzące w republtce. Anglii. Również mówi się o prze~osl-

W Pradze daje się zaobserwować b. nach do Paryża szeregu wydaWnIctw 
silny wzrost nastrojów antysemickich. należących .do Zydów. 

Po zamachu na bułgarskiego szefa sztabu 
Zgon drugiej ofiary ~amachu - Spr~ec~ne ~e~łiania 

mordercy 

S o f i a.. (PAT). Major Dymitr Sto- M. i. stwierdził on, iż zaopatrzony był 
janow, który wczoraj został ranny w w dwa rewolwery, które otrzymał od 
czasie zamachu na szefa sztabu gen e- nieznanych mu osób, w innym znowu 
raJnego, zmarł na skutek odniesionych miejscu swych zeznań oświadczył on, 
ran. iż nabyl broń Za cenę 3.500 lewów. 

Stan zdrowia zamachowca, ranne­
go samobójczą kulą, poprawił się na 
tyle, że można go było przesłuchać. 

Zabójca gen. Pejewa, b. żandarm 
Stoił Wesow-Kirow, oświadczył, lZ 
działał on z chęci zemsty, popchnięty 
do tego czynu nędzą.. W zeznaniach 
jego znaleziono wiele sprzeczności. 

Zabójca oświadczył. że nie należy 
do żadnej organizacji politycznej. Po­
licja prowadzi energiczne śledztwo w 
celu ujęcia ewentualnych wspólników 
mordercy. 

Jak słychać, aresztowano fuż kilku 
osobników, którzy utrzymywali kon­
takt z Wesow-Kirowem. 

Echa mowy Hitlera 

przeżył w związku z możliwoścIą zaWieszenia 
pisma. wychodzllce&o w Pradze od 63 lat. 

* Raport rządn brytyjskiego do Ligi Naroilów 
w sprawie rozPow8z.echnicn.ia J)a!,kotyków .. '\vska­
zuje. te na terytonum WIelkieJ BrytanIIliość 
narkomanów wynosi 620 osób, w tym 132 leka-
rzy. * 

Paryska prasa podaJe, ~e znanr artysta re­
wiowy i filmowy Maurice Chevaher będzie ~ 
najbliższym czasi~ mi!lnowany ~a~alerem L!!gn 
Honorowej. NommacJa Chevaher a nastl\p! 'I 
polecenia ministra spraw zagranicznych i Jest 
motywowana zaslugami artysty dla prOpagan­
dy francuskiej za &ranicll. 

W Bukareszcie pr~łapano niezwykle zu­
chwała bandytke Natalie Lisienko, która doko­
nala kilkudziesieciu włamań w doma~h prywat­
ny('h. przy czym zawsze była uz~roJona w r o­
wolwer i sztylet. Bandy tka posiadała w!as,ne 
auto i samochód cif:iarowy, którym wywozlla 
21rabowllne rzeczy do BaJta Alba pod Buka­
resztem, gdzie posiadala własny dom. 

* Trzech znanych alpinistów niemieckich ...... 
Willy Teld, Arnold Tiesenbach i Józef Bauer 
usiłując zdobyć jeden z trudniejszyc]l 8.zczy~6w 
w Dolomitach. spadli zł! skały i .pomeAh AmleTĆ 
na miejscu. Cia! ich nie odnaleZIOno dotąd. :k . 

W Treux we Francji wYbuchł po~ar t zni­
szczy! fabryk e kaul;zuku. i kilkanalci!! okolic~­
nt ch domów, Straty ocemane są na kIikana§Cle 
milionów franków. 

W Polece, ",edłuc fanych Z."i1l7Jlm Strab' 
Potarnych R. P., działa obecnie 13.510 susły 
pożarnych. W liczbie tej 11.710 straty jest o­
chotniczych. 57 straty zawodowych I 1748 róź­
nych, jak strate kolejowe, wojsckowe, prrz;emy­
słowe itp. średnio obszar d7Jial8JIlia jednej etn.­
Ży' wynosi 35 kilometrów kwadratowych. *. 

W niedziele wieczorem '" saJ! wykładowej 
Biblioteki Polskiej odbyła sili uroczyata. akade­
mia uczczenia powrotu ślllska Zaolzatiskiego do 
Polski. 

* B. Ittinister, senator Rerbel Zgł08ił rezygna-
cje ze stanowiska wiceprzewodniczllcego ugru­
powania "Alliance Democratique", :na którego 
czele stoi b. premier Flandtn. DymJaja lena tora 
Relbela jeet proteetem przeciwko ",yml8JIlie de­
peSz gratulacyjnych miedzy Flandinem a kanc­
lerzem Hitlerem. 

* Król grecki J y n dokonał ." Atenach od-
słonięeia pomnika swego ojca, króla KOJurtante­
go l. Pomnik jest dziełem r.zefbiarza w!osk:is«o 
Paria!' 

* Litewska Rada Ministrów uchwalila zmianę 
L O n d y n. (Tel. wł.) Większość mieć nic prżeciw krytykowaniu sytua- procedury wyborów prezydenta pat\stwa w tym 

dzienników komentuje przemówienie cji w Palestynie, która jest niezada- .sensie, że st080wnie do nowej kOl!lstytucH wy­
kanclerza Hitlera głównie interesując walaJ'ąca pod warunkiem, że nie bę-' boru dokonuje sejm. Wyboru prezydenta sejm 

dok(1)a w grudniu. 
się ustępami tyczącymi się Anglii. Za- dzie się przedstawiało położenia w * 
czepieni bezpośrednio przez l(anclerza gorszym świetle, niż sprawa się ma Syjam zam6wll we W10szech dwa krdownl-
DuH Cooper i Winston Churchill ma- w istocie. Id o wypornośc' 10.000 ton każdy. Krdownikł 
ją odpowiedzieć, pierwszy w "Evening P"· k , ' te budowane będll w stocznl Adria w Trie8cle. 
Standard", drugi - przez radio. Pra- rzejPCle Dpa n Poza tym stocznia ta dostarczyła Syjamowi 9 

't torpedowc6w i 2 stawia('ze min. 
Sa wyraża na ogół zdumienie, że tak zaolzańskich * 
szybko po podpisaniu układu w 1\10- - Kapitan Walew Mere zostal mianowany na-
nachium Hitler zdradził się z właści- K a t o w i c e, (PAT) W ciągu po- czelnikiem morskich sil Estonii. Dotychczasowy 
wymi uczuciami w stosunku do mo- niedziałku i wtorku nastąpiło przeję- naczelnik kapitan Grenz Pl'1Zel'zedł na emery-

Ś ture. carstw zachodnich. Reakcją na to jest cie dwóch kopalń na lą.sku Zaolzań- * 
wystąpienie angielskiego min. wojny skim przez polskich inżynierów górni- Wladz~ rumuńskie zarzlldzily, i~ obywatele 
Hore Belisha, zapowiadające reorga- czych. \V związku z tym wiceprezes rumul\scy, wyjeżdżajllcy za graniCe na dłużej, 
nizację angielskiej armii terytorialnej. \Vyższego Urzędu Górniczego inż. Ma- niż na 8 miesiące, mUSZIl - celem ponownego 

N d t . I . . t . . ki i'" k wjazdu do kraju - otrzymać 8'Pecjalna wi~ a po s aWle panu m1D1S ra WOjny Jews - wraz z nz~-nIeraml nowo reo- wjazdową. Władze graniczne otrzymały inatruk-
lorda Haldane z r. 1914, brytyjskie wanego na Ślą.sku Zaolzańskim Okrę- c.ie niewpuszozania do Romunii tych obrwateU 
wojska terytorialne składaly się z 14 gowego Urzędu Górniczego dokonał rumuńskich, którzy takiej wizy powrotnej nie 
dywizyj. Obecnie ich liczba zostanie inspekcji nowopl'zejętych kopalń. posiadają. 
podniesiona do 18: 9 na wzór regular- Równocześnie wiceprez. Majewski zlu- Rząd japoński POSt!OWił pedjllć eksploata­
nych wojSk brytyjskich, 3 zmotoryzo- sb'ował stację .ratowniczą wŁazach cję od dawna opuszczonych kopalni węgla w 
wane, jedna ruchoma i 5 obrony prze- na Śląsku za ' Olzę.. południowym Sachalinie. Decyzja ta zapadła PO 
ciwlotniczej. stwierdzeniu stałego zwiększania sie zapotrzebo-

S 'l' Ogólnopolska odprawa wania paliwa. Jak pro:ypuszczaja, kOpalnie 811-zczego nIe zwraca uwagę wzmoc- chll.Jińskił! mogą dostarczyć około 900 milion6w 
nienie obrony przeciwlotniczej. \V d S N ton wegla. 
chwili obecnej wojska terytorialne tej samorzą owa " " * 
kategorii pOSiadają. okolo 48 tys. lu- War s z a w a, 10. 10. - W niedzie- Rumuńskie ministerstwo zdrowia zarzlldzilo 
dzi, a według nowych planów za rok l"l ub. odbyła się w \VarszawI'e w loka- w porozumieniu z dyrekcja kolei, iż wszyscy po­
li b < dr6źnl III klasy, przybY""Qjllcy z Beearabii do 
. cz a ich wynosić ma około 80 tys. lu zarządu głównego S. N. ogólnopol- reszty Rumunii, musza posiadać 1rnriadectwa 
licząc pO 16 tys. ludzi na dywizję. ska odprawa samorządowa kierowni- "całkowitego odwszenia", bez których nie zosta-

Powracając do głosów prasy "T i- ków wydziałów samorządow~'ch i za- na W?u~zczeni do wagonów. Ten sam przepis 
m e s" p dk śl' A I' ol odnOSI Sle do os6b, przekraczajacych mosty . la-O re a, ze w ng li nie ma rządów okręgowych Str. Nar., na któ- Czące Besarabię I'l Moldawill. Zarzl\!lzemie to 
dążeń mi.esz~nia. się w wewnętrzne rej omawiano sytuację samorządową. ~yd8.l1:<J w związku z coraz bardziej rozszerza­
sprawy nIemIeckle. Co się tyczy wy- na tle zbliżających się wyborów do rad Jąca SIę w Besarabii epidemią tyfusu plamiste-
wodó~ kanclerza o położeniu w Pa- miejskich i wiejskich. go. 

Defilada lestYnI~, to n~J~ży ~odkreślić, że W. Odprawie przewodniczył kierownik Kompetentne insta.Jl~e rumuńskie rozstrzy-
Brytam~ adm.mlstruJe tym obszarem ł wydziału samorządowego zarządu głÓ-1 gnęły. iż o zmianę nazwiska ubiegać sie wolno 
W gr.a~lcach l, na podstawie manda- wnego Str. Nar. red. Karol Wierczak. trlko rdzennym Rum~nom .. W sl{'zególno~.ci nie-
tu LlgI Narodow. Zresztą nie można S do~wolona Jest obeCnie zmIana l\azwlsk zydow-

• SklCh. 

Berlin proponuje Pradze unię celną 1 
Wojska niemieckie zajęł~ pitttę strefę - Plebisc~tu nie będzie 

Raz po raz rozlegały się w szpalerach 
okrzyki "Niech żyje armia". W pew­
nym momencie turkot kół armatnich 
pomieszał się z ogłuszającym warkotem 
kilku eskadr samolotów bojowych, któ­
re przeleciały na wysokości ldlkudzie­
sięciu metrów, wywołując ogólny po­
dziw. Defilada trwała okolo 3 godzin. Po 
uk011czeniu defilady poszczególne od­
działy, które brały w niej udział, udały 
się na wyznaczone im miejsca postoju. 
Tłumy zgromadzone na szosach i uli- War s z a. w a. (Tel. wł.) Nadeszły sił z?rojnych ogłosiło następUjący ko- RÓwnocześnie stoJ'ący blisl'o . . 

d mttnIkat· I' ~ naJ wyz-cach nie rozchodziły się, lecz czekały oniesienia, ze rząd niemiecki zapro-.· sz~ch c.zynmków Rzeszy (a zwłaszcza 
cierpliwie, aby jeszcze raz nacieszyć o- ponował czesko-słowuckim rzeczo- ,,~OJsko zakończyło w p~niedzilllek, mm. RIbbentropa _. red.) publicysta Si­
ko niezapomnianym widokiem siły znawcom gospOdarczym w Berlinie zg~dDle z planem, obsadzanIe przewi- lex ogłasza w "Deutsche AJlg. Ztg." art y­
zbrojnej RzeczypospoIHej. zawarCie unii celnej. Propozycje nie- dZIanego ~o dn. iD p~źdizernika obsza- kul na ~emat skutków konferencji w 

W ten sposób w granicach Rzeczy-, mieckie przewidUję. w przyszłości mo- ru sudeckIego. LotnIctwo przejęło na MonaChIUm .. 
pospolitej znalazły się już oba powiaty: żliwość wprowadzenia wspólnej walu- ~bsadzonym o~szarze ,urządzenia czeskie Za~naczaJą~. ~a wstępie, że po przy-
cieszyl'lski i fryszLacki. ty dJa obu panstw. ' I przekazało Je ZWIązkom lotniozym łącz~nIU Aust~u l Sudetów ostatnie pre-

O,.godz. 10 przybyły do Bogumin~ . W Pradze pojawiaję. się rozbieżno- oraz artylerii przeciwlotniozej. Wszy- tensJe terytorlalne Niemiec w Europie 
polsl,le samOChody ~oczt~w~. W 15 ml- ŚCI wobec planu unii celnej. Licz~ stkie. oddziały wo~sk!,we wydtlły zarzą- zostały za~po~{Ojone, Sil.ex rozważa 
nut potem uruchoml~mo JUZ dwa urzę- tam ciągle j~szcze na Francje i An- dZ,enla celem przYJŚ?Ia z pomocą ludno- obecn.e poło~el11e. DochodZI on do wnio­
dy poc~towe 13o~u~m 1 n.a dworcu i glię, które dążą do zneutralizowania ŚCI obszarów dotkmętych nędzą. sku, ze za~ow,no . deklaracja Hitler-
Bogu,mm. ~ w mieŚCIe. . Czecho-Słowacji bez poddawania jej "Dla zapobieżenia zniszczeniom i u- ChaJ!l~erlam .J~~ l ~brady działajacej w 

RowDlez :an.o pr~ybyły do BoguI!u- pod takie czy inne wpływy. (w) I szkodzeniom linij kolejowych powoła- Berh~Ie ~omIsJI. mIędzynarodowej, kló-
na dwa pOCIągl słuzbowe, przywoząc N" " • • no specjalne oddzi ł . k W' k ra unIkaJ.llc plebIscytu, doprowadziła do 
personel. który będzie służył na dwor- lemc~ :<aJęl~ Piątą strefę szoŚĆ . pociągów zost:ł~ . ~oJs a. h l~ - w1tyc~em8. nO,wej granicy czesko-ni e-
cu bogumillskim. B e r l i n. (PAT) Naczelne dowód"lv .... ) • na przez niemieckie koldJ~ezpuańrustc",Oom\"el?". m eckle~, n~lezy zal~czyć do pozytyw-

"" nvch OSl&fl"l11eć ostatnIego tygodnia... 
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z NASZEGO STANOWISKA 

Polska a położenie mi~dzynarodowe 
W artykule "Polska a Niemcy", związku tych polityków niemieckich, sko polityczne - niezwykłe, wymow­

który powtórzony został przez sze-I co - mimo wszelkich oświadczeń ofi- ne, pouczające .... 
reg pO'''''ażnych pism polskich, stwier- cjalnych - "nie zrezygnowali z nicze- Chyba, że wobec faktycznego roz­
dziliśmy, że wzrost potęgi Nie- go", pisać nie będziemy. Jest jednak woju sytuacji na samej Rusi Podkar­
miec od marca roku bieżącego wyra- faktem parcie dążeń niemieckich po packiej polityka niemiecka dostosuje 
ża się w obszarze Rzeszy, zwiększonym południowej stronie Karpat na wschód. się do niego w ostatniej chwili, by nie 
o z górą 110.000 km kw., tak, że wynosi niewą.tpliwie z myślą przewodnią o odpychać od siebie Węgier. 
on obecnie przeszło 580.000 km kw., przyszłym państwie ukraińskim, któ-
oraz w uzyskaniu ponad 10 milionów re by nie tylko wyp.arło Rosję z rozle-
mieszkal1ców, wskutek czego liczba glej i żyznej krainy środkowego i dolne- Jaki stąd wniosek dl.a p o l s k i ej 
ludności Niemiec przekracza obecnie go Dniepru, ale zarazem o t o c z y ł o m y ś l i p o l i t Y c z n ej? 
78 milionów głów. Polska, j.ak wiado- P o l s k ę o d p o ł u d n i o we g o Musi się ona jak do złudzenia od­
mo - zostawiając na uboczu skromne w s c h o d u i pożądało tak przez U- nieść się do sugestyj, odzywających się 
tereny, na których ma się jeszcze odbyć kraińców ~wanej "Ulmainy Zachod-' do niedawna nawet tam, gdzie by się 
plebiscyt - uzyskał,a w konflikcie z niej", czyli części składowej państwa tego spodziewać nie należało, a we­
Pragą 800 km kw. z 250 tysiącami mie- polskiego przez tyle wieków. dług których ekspansja niemiecka po 
szkańców, tak, że obszar jej wynosi Jesteśmy w każdym razie świadka- "Anschlussie" austri,ackim, po okroje­
blbl~o 390.000 km kw., a liczba ludno- mi niezwykłej ewolucji politycznej: niu i chwyceniu za gardło Czech mia­
ści przeszło 35 milionów. Rzesza, która co dopiero wymierzyła ła pójść "na pewno" wyłącznie w kie-

Istotą obecnego położenia między- cios śmiertelny 'Y dotychczasową Cze- runku wschodnio-południowym, a nie 
narodowego jest fakt, że N i e m c y choslowację, występuje już _ jak o _ obok tego _ we wschodnim. Roz­
s t a ł y s i ę p o t ę g ą d o m i n u j ą- tym świadczy radio niemieckie i nie- wój wypadków przypomniał szybko 
c ą na kontynencie europejskim, tym miecka prasa _ w roli "protektorki" p r z e c i w p o l s k i e t e n d e n c j e 
bardziej, że są wewnętrznie zwarte, o- narodów słowiańskich: czeskiego, sło- u k l' a i n o f i l s k i e z czasów przed­
żywione zwycięskim duchem nacjona- wackiego i rusldego (w znaczeniu u- wojennych zarówno Berlina (ujawnio­
listycznym, a ponadto jeszcze doznają kraińskim), i to "protektorki", "zasła- ne w tajnych dokumentach "Ostmar­
poparcia ze strony również zwartych niającej" je przed _ dobrze widziany- kenvereinu"), jak Wiednia (bez obsło-
i ide<> narodow<> ożywionych Włoch. l' ) kt' astępnl'e w okresie ~ 't' mi w Polsce aspiracjami Węgier neLe Jawne, ore n 
Odzyskanie przez Rzeszę kolonij, przy- do Rusi Podkarpackiej, których urze- wojny światowej znalazły wyraz w po-
najmniej znacznej ich części, jest tyl- czywistnienie stworzyłoby tam wspól- lityce wschodniej państw centralnych. 
ko kwestią. czasu, ną granicę Polski i WQgier. \Vidowi- Dobrze jest wspomnieć te nie zbyt da· 

Nie trudno przewidzieć, że politycz-
na i gospodarcza ekspansja Niemiec na 

kontynencie potoczy się w szybkim NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM 
tempie, że Berlin rozwinie to, czego w 
pewnym stopniu świadkami jesteśmy 

już w ostatnim czasie w Jugosławii i 
Bułgarii, do ram s z e l' o k o z a ł o­
ż o n e g o p l a n u nie tylko dla zor­
ganizowania przewagi swej w całym 

zagłębiu Dunaju, dla penetracji na 
Bałkany i utorowani.a sobie drogi na 
Bliski Wscl?-ód, ale nie mniej celem 
dotarcia wplywami swymi w okolice, 
gdzie się zaczyna żywioł ruski, mogą­
cy służyć za narzędzie przy tworzeniu 
projektowanej przez Rzeszę i Rzeszy 
służyć mającej U kra i n y. Na pół­

nocy, nad Bałtykiem, będzie temu pla­
nowi niewątpliwie sekundował nacisk 
na Litwę· 

Niemcy aneksjami swymi tak się 

głęboko werznęły w obszar Czechosło-
wacji, że nowe państwo federacyjne, 
obwieszczone przez Pragę, znajduje się 
faktycznie w kleszczach niemieckich, 
które tłoczą. tam właśnie, gdzie Cze­
chy i Morawy łączą się ze Słowacją· 
W Pradze "zrozumiano" już, co to 
znaczy, a zważywszy, że panuje tam 
wielkie rozgoryczenie na Francję i An­
glię, zaczyna się sterować w kierunku 
Berlina, który proponuje unię cel­
~ę.. Niemcy ofiarowują zarazem 
"przyjaźń" swą Słowakom, a angażu­
jąc się na rzecz Rusi Podkarpackiej 
sugerują politykom ukraińskim, że 

przyj dzie czas, kiedy z tego na razie 
autonomicznego kraju, sfederowanego 
z Czechami i ze Słowacją, weźmie -
dzięki orężowi niemieckiemu, skiero­
wanemu przeciwko Sowietom, przeciw­
ko Rosji - początek swój w i e l k a 
U k l' a i n a n i e p o d l e g ł a. 

Co ta Ukraina, fOl'malnie niepodle­
gla, a w rzeczywistości związana z Rze­
szą. i od niej zależna, oznaczałaby 

dla pallstwa polskiego, a szczególnie 
dla jego kresów południowo - wschod­
nich, tłumaczyć nie potrzeba. Mimo 
to wiadomo z licznych niemieckich 
publikacyj i głosów prasy, że polityka 
niemiecka, dla której w etapach jej 
rozwojowych załatwienie zagadnienia 
wschodniego (ROSJi - Ukrainy) było 
i jest celem niejako ostatecznym (por. 
,,1\1ein I(ampf"), oddaje się nadziei, iż 

z biegiem czasu uda się jej wciągnąć 
Polskę w swoje kombinacje wschodnie. 

O "muzyce przyszłości'~ _:'111_ tym 

Oddział za odzialem ciągnęly polskie 7l'ojs!ca zajmując wracający w granict­
Polski kraj. 

Wspomnienia z dawnych lał 
ciekawe i dziś 

B. poseł Karol Wierczak nadsyła 
nam następujące wspomnienie z wal~ 
politycznych w Małopolsce pr~ed W?J­
cą. Wspomnienie to i dziś Jest Cle­

kawe: 
"Przypominam sobie, że w r. 1910, za 

rżądów namiestnika Bobrzyńskiego w 
Małopolsce, wydano rozporządzenie, na 
mocy którego urzędnicy administra­
cyjni rozwiązywali każde zgromadze­
nie, o ile mówca poddawał krytyce 
działalność namiestnika. 

"Na publicznym wiecu w Przewor-

"Pytania, które stawiał, o?n~siły 
się do działalności nam. Bobrzynskleg? 
na polu wychowania, stosunków. poll­
tycznych i gospodarczych w kraJU. O­
kazało się, że ludność czytająca pisma 
dokładnie byla poinformowana o szko­
dliwej działalności Bobrzyńskiego. 

,,\Tv ten sposób red. M1l:tłosz d~pilfł 
swego celu, gdyż nie atakUjąc OSobIŚCIe 
namiestnika, bo nie było wolno, wywo­
łał odpowiednie nastroje wśród zebra­
r~ych." 

KAROL WIERCZAK 
sku red. Matłosz zaczą.ł swoje przemó- __ _ 

wienie od tego: d" k d "k" 
,,- Chłopi, rada by dusza do raju, Stypen la a a emlc te 

ale pan komisarz nie pozwalają· Nie War s z a w a. (Tel. wł.) Minister 
będę mówił wam o działalności na- wyznań religijnych i oświecenia pu­
miestnika Bobr7.yl'lskiego, tylko zadam bliczncgo ustalił wysokość funduszu 
wam szereg pytal!. \V ostatnich cza: stYPcl1(lialnego dla młocl7.ieży akade­
sach, jak wiecie, na tE'renie Małopol~~l mickiej na rok ak. 1938/39 na sumę 
wschodniej robi sil,) uRtępstwa "ukram- 1 705 000 zł. 
com". \Viecie, kto to rohi?" Sala woła: 850/0 z przeznaczonej na stypendia 
,,- Namiestnik Bobrzyllski". sumy oddano do dyspozycji rektorów 

"Red. Matłosz zwraca siQ do komi- (tylko dla studentów od drugiego ro­
sarza: ,,-Panie komisarzu, to nie ja ku stud iów wzwyż), . a 15 % zarezer­
mówię, ale - jak pan słyszy - oni wowano do dyspozycji ministra na 
wiedzą.".. .. . stypendia dla studentów pierwszego 

"TakIml pyta.maml z,ap.ełn:ł. red. roku studiów, absolwentów i dokto­
Matłosz całp. ~wo]e ~rze~owleJ1le 1 c:;- rantów. 
łą dziaJalnośc namll'stJllka Bo.brzyn- Dla Uniwersytetu Poznańskiego 
Rkiego, który zorganizował wowcza!" przvznano sumę 132 flOO zł, dla \V. S. 
bl~k rząd?"'?, , zlo7.o~~~ 7.. k.onserw:~~· j 11 ~v Poznaniu 11500 zł. 
stow, socJallstow, mlcJRkleJ dcmokl a · Termin składania podal1 o stypen-
cji, ludowców i Żydów przeciwko obo- dia upływa z dniem 1~ bm. 
zowi narodowemu - poddał druzgocą.- _ 
eej krytyce. ~ . i, 

d 

wne czasy i czasów tych naukę ... 
Ruś Podkarpacka jest sama W so­

bie krajem małym, z powodu charak­
teru swego wybitnie niesamowystar­
czalnym, o mieszaninie ludności róż­

nych narodowości i wyznań, a przede 
wszystkim ludności bez wyraźnego 0-

blicza politycznego; ale są liczne wpły­
wy zewnętrzne, a nawet czynniki mię" 
dzynarodowe, które los tego kraiku 
dźwigać będą do poziomu dużego za­
gadnienia pokrywając troską o pra­
wo ludności do samost.anowienia swo­
je własne cele i intrygi polityczne. To­
też niełatwe będzie osiągnięcie rozwią­

zania tej sprawy, które by było dla. 
nas w pełni pomyślne: zaprowadziło 

tam trwałą pacyfikację stosunków i 0-

tworzyło nam nowe możliwości są­

siedzkie nie wciągając nas jednak w 
konflikt ze Słowacją i z Czechami i nie 
narażając Polski opinii nie tylko wiel­
kich mocarstw zachodnich, ale także 
mniejszych narodów. 

Cokolwiek wyłoni się z obecnego 
stanu tymczasowego owej Rusi Pod ... 
karpackiej, musimy ze skrzyżowani-a. 
się dążeń polskich i niemieckich wy­
snuć wniosek następujący: Polska -
choć ma pełen szacunek dla tężyzny 
narodowej swego sąsiada zachodniego 
i pragnie z nim żYĆ w dobrze uregulo­
wanych stosunkach, a zdecydowanie 
wrogo odnosi si ę do prop.agandy Mię­
dzynarodówki bolszewickiej - jednaK 
nie tylko nie może się pozwolić wcią­
gnąć kiedykolwiek w krąg niemieckich 
zamysłów wschodnich, ale musi 
twórczą inicjatywą polityczną o r g a­
nizować współpracę tych 
czynników w Europie, które pragną 
utrzymać w niej pokój, oparty na rów­
nowadze sil i wskutek tego przeciwne 
są dalszej bezmiernej ekspansji nie­
mieckiej, a szczególnie p l' Z e c i w­
ne pochodowi potęgi nie­
m i e c k i e j n a w s c h ó d i wy­
wołaniu tam przez nią rychlej czy 
później zawieruchy wojennej. 

Nie wchodząc w tej chwili w szcze­
gółowe precyzowanie spraw podkreśli­
my tylko trzy myśli zasadnicze: 

Polit~'ka polska n i e p o w i n n a 
s i ę o d w r a c a ć o d d o t y c h­
c z a s o w y c h s o j u s z Ó w i z b l i­
ż e ń, odpowiadających naturze rze­
czy, a przede wszystkim naszemu po­
łożeniu geogt'aficznemu. Przeciwnie, 
wskazany jest naszym zdaniem duży 
wysiłek, by w7.ajemne stosunki pol­
sko-francuslde, które wiele ucierpiały, 
naprawić opierając je oczywiście na 
zasadzie: "równi z równymi" i dosto­
sowując je do obecnych realnych wa­
runków politycznych. Również stosun­
ki polsko-angielskie, zawsze wprawdzie 
bez zobowiązań formalnych, ale daw­
me] popra\vne, w ostatnich zaś c~a­

sach chłodniejsze, wymagają zabiegów 
poważnych i celowych. 

Równocześnie jednak konieczna 
jest jak n a j w i ę k s z a a k t Y w­
n ość polityki polskiej w t y c li 
krajach Europy środkowet 
na ktÓre teraz idzie względnie pójdzie 
polityczna i gospodarcza ofensywa 
Niemiec, a którym - mimo już istnie­
jących czy nawi::lz~'wanych Rtosunków 
handlowych - drogą jest rzeczywista 
niezawisłość. IniCjatywa polska może 
sie u nasz~' ch sąsiadów południowych, 
w za~lębiu Dunaju i na Bałkanach 
<:potkać z poczynaniami 'Vłoch,. które 
osią Rzym - ~erlin są wprawdzie 
związane z Rzeszą, ale mogą się mi­
mo to też nie entuzjazmować myślą o 
iej hegemonii w Europie. 

Ostatecznie s~dzimy. że zaleca się 
też pamiętać o opwn n a l' o d ó w 
bezpośrednio niezainŁere­
s o w a n y c h, dla których na dystans 
w ostatnim czasie pewne posunięcia 

pol<:kie mogły być nie dość 7!'ozumiałe 
i uzas.adnione. Opinia narodów .. trze­
cich", to w polityce "imponderabilia", 
które w momentach ~uclnych ważą. 
nier~ na. szali,. 
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Ultimatum arabskie do lvdów Dr med. H. ZIOMKOWSKl 
specJ. chorób skór. wener . ' moczopłciowych 
Lódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33-
Przyjmuje rJ-I:.:' i 3-rJ. W. niedziel. 9-12. 

n 15 UlW 

Groźba zagłady wszystkich żydów na Wschodzie, jeżeli nie ustaną zakusy na opano­
wanie Palestyny SP 

D a m a s z e k (PAT). Komitet O­
brony Palestyny wysłał do prezesa 
Federacji Syjonistycznej i Agencji 
Żydowskiej depeszę, stanowiącą. praw­
dziwe ultimatum. Depesza ta jest pod­
pisana przez przewodniczącego Komi­
~ ObroM-, D~estyny Nabiha e1 Aza­
me. 

Depesza brzmi, jak następuje: "Sta­
ftowlsko wasze ściągnie na was i Ży­
dów mieszkających na wschodzie naj­
gorszą z klęsk, jakie dotychczas zano­
towała historia. Arabowie, nawet gdy­
by mieli być ca!lwwicie zniszczeni, nie 
pozwolą. wam na usadowienie się i na 
stworzenie większości w Palestynie a­
rabskiej, bez względu na to, co to by 
mogło ich kosztować. Wy i wasz na­
ród, rozsiani na całym świecie, powin­
niści ratować życie części waszego na­
rodu znajdującej się w Palestynie o­
raz w innych krajach arabskich i 
wschodnich. Nie stwarzajcie okolicz­
ności, które przyczyniłyby się do prze­
niesienia waszych nieszczęść z Zacho­
du na Wschód. Zadowolnijcie się za­
chowaniem egzystencji tych spośród 
was, którzy już są. w Palestynie, bo 
to już wielkie szczęście dla was. Po­
zwólcie Arabom traktować was w 
swym kraju, jak Omar traktował mie­
szkańców Palestyny. Gdyby W. Bry­
tania uciekła się do wojny, by was 
bronić w Palestynie, nie mogłaby jed­
nakże obronić was we wszystkich kra­
jach arabskich i na całym Wschodzie". 

Depesza ta. jak zaznacza Agencja 
Havasa, wywołała wielkie pormw.enie 
w kołach żydowskich w JerozolimiJ8. 

Z konferencji pan-arabskiej 
K a i r. (A TE) Zaproponowany w 

niedzielę przez delegację syryjską. na 
panarabskiej konferencji projekt u-... 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

p o z n a ń, 11. 10. - Pszenira zdatna do pr7e­
n:iału 10.2;)-19.75; żyto zriatne do przemiału 
14-14.50; jęczmień hrowarowv 16- 17: jęczmień 
700-720 g/I 14.75-15.25; jęczmiel'i 673- 678 gil 
11-14.W; owit's I slan. 15.10-15.50; owies II 
sl;wd. 14.50-15: maku pszenna gat. I WYC. 
O-rWI, 37.2:;-39.25; mąka p~zenna gat. I 0-50'1, 
34.W-37; maka pszenna gat. la O-G.,'·, 31.75 rio 
34.25; mąka pszenna gat. II 30-6:;'/, 20.75-21125; 
n:ąka żytnia gat. I 0-5Q4/, 25.2.'i-26.W: mąka żyt­
nia gat. I 0-65'/, 2~24.ijO; mąka ziemno super;or 
"d. w. 28.50--32.50: otrę·by pszenne grube Rtanrl 
H-1U,U; otręby pszenne średnie stand. 9.50 do 
10.W: otręby żyblie stand. 9.2:;-10.25; otręby 
jęczmienne 10- 11. 

R y d g o s z c z, 11. 10. - Pszenica 18.75 do 
19.25: żyto 14.25- 14.!i0: jęczmień brow. 15.75 do 
15.50, I st. 15-15.25, II st. 14.50-14.75; owies 
15.23- 15.50: mąka pszenna' gat. I WYC. 0-30'/, 
38-39, lO-50'!. 35-36, la 3Z.W-33.50; m/lka 
żytnia l1,'at. I 0-65'1. 23.50-24.50; otręby pszenne 
gr. 12.25-J2.7;>. ~r. 11.50-12, m. 11-11.50; otrę­
by żytnie 10- JO.50; otręhy jęczmienne 11-JU;O. 

Ł li rl t. 11. 10. - Pszenica jedno 21-21.50, 
"h. 20.75- 21: żl'to I st. 1:;-15.2.i: j~czmieii brow. 
17- 17.50, przem. 1.5-15.50: owies I st. 16.75 (lo 
17.2.5. II gat. 16.25-16.75: mąka pszenna I O-l1O'/. 
41-42. I O-.iO'I. 37.50~'l8.50. la 36-37: mąka żyt­
nia I O-50'.'. 27-2R T 0-65'/, 2:j.2i5-2G.2.'i; otręby 
p~zenne gr. 9.50- 9.75, śr. 9.25- 9.30; otręby żyt­
nie R .. jO~.7~. 

K a t o w i c e. 11 10. - Pszenica cz. tw. 
21.30- 22. jedno 21.25-21.75: żyto 1;).75-16; jęcz­
mień przem. 17-17.50. past. 16-16.50: owies 
jedno 17.2')-17.7~. zb. 16.50-17; maka pSzennl\ 
I ,",')'C. 0-30'/. 39.7.1-42.75. I 0-50'/. 36.2:;-37.75. 
h 33.7:)-3.3.75. II 30- 65'/, 31.50--33.50. Ib 1!UiO 
do 20.;)0: m~ka żymia gat. I 0-50'/. 27.25 do 
27.7~ . I O- G.W. 26.25-26.75: otręby pszenne gr. 
prZE'm. st. 1l.30- 12. ~r. 10-10.50. m. 9.25 do 
g.75: otr~hy żytnie !l-9.~O. 

\\' n r s z II w a, 11. · 10. - Pszenica cz. 22.25 
00 22.75. kdn. 20.50-21; żyto l st. 14.50-15.20: 
jeczmieli hrow. 17.70-18.2.5. I st. 15.25-15.75. II 
et. 1.5-15.2J; owies l st. 15.75-16.50. II st. 15 rio 
15.;)0: mnka pszenna gat. I WYC. 0-30'1, 39.50 do 
42.;;0, I 0-;)0'/. 3fi~39. lA 34.50-36. II 30.50 <lo 
32.50. Ha 2.'\.50-20 .. ';0. HI 19.50-21.50; maka 
żytnia I 0-50'/. 25.25-26. I 0-65'/. 23.50-24.25; 
otrp.by p$zenne Itr . 11-11.50. §r. 10.2;)-10.75. m. 
10.25-10.7.i: otręby żytnie 8.50-9; otręby jecz­
mienne 9-9.50. 

tworzenia państwa s.vrYj~ko-palestYń-1 Jednogłośnie natomiast uchwalony 
skiego, mający poparcie wielkiego muf- został apel zwrócony do Anglii, żąda­
tiego, został przez delegację arabską jący anulowania deklaracji Balfoura. 
odrzucony. Również delegacja pale- Apel zostanie :lmieszczony w komu­
styńska nie przyjęła projektu syryj- nikacie wydanym po zakollczeniu 
skiego. . konferencji. 

Krwawe walki w Palestynie 
H a i f a. (PAT) Przez całą. noc trwa-/6 odniosło rany. W ciągu poniedział­

ła strzelanina w pobliżu wioski Burei- ku padło 15 powstańców arabskich. 
ka na południe od Haify, dokąd wyru- W cz.asie rozruchów, które wyda­
szyła wojskowa ekspedycja karna. Po- rzyły się we wtorek rano w Jerozolimie, 
wstańcy wycof,ali się, straty ich są nie- 4, osoby zostały zabite, wśród nich 1 po­
znane. We wtorek wylądowały w Hai- licjant - Arab, a 6 odniosło rany. 
fie ()ddziały kawalerii brytyjskiej. W pobliżu brytyjskiej kwatery głó-

'vV starej części Jer()zolimy znale- wnej w Naplus wybuchła bomba, któ­
żiono rano zwłoki zamordowanego ra jednak nie wyrządziła szkód. 
Araba i Żyda. W okolicach Haify aresztowano 

W ciągu 24 godzin dokonano 20 ak- około 50 Arabów za udział w powsta­
tów terroru. 5 osób zostało z,abitych, aniu. 

DO DOBROBYTU 
p r Z e z I O S z KOLEKTURY 

"ZESPÓŁ PRACY" 
."rll'Jłnlln"nutłł,nlll"""III"'llnl.tJlllllllllllllll11111111111111111"'1""1'1'1'111111"1"'1'11'11111"," 

Ł. 6 D Ź, Piotrkowska 104 a tel. 240-40 
gdzie padł 

Pierwszy milion w Łodzi 
oraz 

100.000.-, 30.000.-, 20.000.-
i wiele innych wygranych. 
Ciągnienie 19 pażdziernika b. r. 

n 19124 

, 
Nowe rozporz~dzenia na SIasku za Olza 

Zatwierdzanie tytułu własności obiektów r"lnych 

C i e s z y n. (PAT) Delegat wojewo­
dy śląskiego przy dowódcy samodziel­
nej grupy operacyjnej "Śląsk" wydal 
rozporządzen ie, na którego mocy obec­
ni posiadacze obiektów rolnych lub 
ich części, położonych na terenie Ślą­
ska za Olzą, a to zarówno osoby fi­
zyczne, jak też prawne, które nabyły 
te obiekty w drodze kupna, darowi­
zny, nadania łub w inny sposób po 30 
października 1918 r. muszą uzyskać 
zatwierdzenie tytułu własności tych 
obiektów przez właściwego starostę· 

\Volne od obowiązku uzyskania 
zatwierdzenia tytułu własności są je­
dynie te obiekty rolne, które w wyżej 
podanym okresie zmieniły właścicieli 
na skutek spadkobrania. 

Obiekty rolne, których obecni po­
siadacze nie uzyskają zatwierdzenia 
tytułu własności w terminie do dnia 
1 stycznia 1939 r., przejdą. automatycz­
nie pod administrację państwową. i 
mogą. b~'ć w drodze przymusowej wy­
kupione przez państwo. 

ściami i d0puszcza w drodze wyjątku 
dokonywanie transakcyj obiektami 
rolnymi, na wszelkie jednak te trans­
akcje muszą zainteresowani uzyskać 
zatwierdzenie właściwego starosty. 
Transakcje, dokonane bez zatwierdze­
nia, są. nieważne. 

Sprawy sanitarne w Karwinie 
Natychmiast po wkroczeniu wojsk 

polskich do Karwiny władze admini­
stracyjne polskie rozpoczęły normal­
ną pracę. Między innymi władze sani­
tarne pod kierownictwem naczelnika 
wydziału zdrowia w Urzędzie Woje­
wódzkim Ślą.skim dra Sęczyka doko­
nały przejęcia obiektów szpitalnych. 
Zaznaczyć należy, że ludność węglo­
wego Zal?łębia !(arwińskiego ze wzglę­
du na WIelką. gęstość zaludnienia wy­
maga szczególnej opieki sanitarnej. 

Składki i pokwitowania 
W adll!inistracji pisma naszego z/owno w 

dalszym CIągu: 

Orlęta najlepszym,klubem 
lekkoatletycznym wv Polsc~ 
\'1 a I' s z a w a - Rozeg"any w niedzielę w 

Poznaniu bieg maratOlIski zakol\c.~ył tegoroczn/l 
senę punktowanych imprez lekk.oatletycznych. 
W punktacji za sezon 19a8 roku tytuł najlepsze­
go klubu lekkoll tletycznego w Polsce zdobyły 
Ur1<:ta z Dęblina z Ha punktami. \V tabeli dal­
sze miejsca zajmują: 2. WarszawilVlka 137 P., 
3. Polonia 11U P., 4. A. Z. S. p o ZU1 8 ń 96 P., 
5. AZS Warszawa 80 p., 6. Cracoviin 66 P., 7. 
:O>yrena 6:l P .. !l. Pogoń Katowice 36 ~., 9. AZS 
Lwów 31 )) .. 10. Z. 1:). Katowice 28 p .... 11. Spar­
ta Bialystok. 

Po dwóch latach w punktacii prowai.1zi War­
szawianka - 375 p., 2. A. \!j. S. POZI1al~ 230 p.\ 
3. l'olonia 213 p., 4. AZS Warszawa 1~'j p., ó. 
Orlęta Ha p., 6. Cracovia 133 p., 7. Pogoń. Lw6w 
80 P .. 8. Syrena 75 P., 9. A\!jS Lwów 63 p., 10. 
Pogoń Katowice 62 p., 11. Sparta Bi3lłystok 
52 P. 

W punktacji k o b i e c e j PO dw6ch Illitach 
na pierwszym miejscu jest Warszawi8Jlkll ' 266 
p., 2. Sok6ł Grudziądz 190 p., 3. Stadion 156< P., 
4. Pomorzanin 105 p., 5. A. Z. S. Poznań 76 • .p •• 
6. Boruta 54 p., 7. Strzelec Ka.towice 41 p .•• S. 
Polonia as P. . 

Automobilizm 
Komisja sportowa Międz. Zw. Automobil· 

klubów obradować bedzie 14 bm. nad ustaleniem 
kalendarzyka imprez międzynarodowych nil rók 
przyszły. Automobilklub Polski, kt6rego na ze­
braniu reprezentować będzie dyr. ReguIski. 
zgłosił termin 10 do 18 czerwca, w kt6rym mil 
się odbyć 1l1ieuzynarodowy Raid A. P. 

Lekka atletyka 
"rlll!lnrczyk rzucił ponad 50 m. W Chorzo­

wie odbyła się oficjalna próba pobicia rekordu 
Polski w rzucie mIotem przez Węglarczyka. 
Pr6ba powiodła się i 'Veglarczyk uzyskał nowy 
rekord Polski wynikiem 50,48 m. Mial on czte­
ry rzuty ponad 50 m. Zaznaczyć należy. że We­
glarczyk na jednym z trening6w w ub. tygOdniu 
uzyskał już wynik 51.50 m. 

Przed spotkaniem z Norweltill. W dniu 2.1 
bm. piłkarze polscy walczyć będą po raz trzeci 
z Norwegami. Przed kilku laty pokonali ich w 
O~lo 4:3, a na turnieju olimpijskim w Berlinie 
przegrali w waJ.oe o trzecie miejsce 2:3. Norwe­
gowie na turni,>ju powyższym wyeliminowali 
Nipmcy 2:0 i byli najwic:kszą sensacją turnieju_ 
W tym roku pilkal'ze norwescy - jak donosi­
liśmy - zdobyli puchar p6łnocy przed Danią. 
Szwedą i lł'inlandią. 

Juko przedmecz międzypaństwowego spot­
kania rozegl'8.ne zostana zawody o mistrzostwo 
Pol_ki juniorów pOll1i~dzy Wisłą a zwycieską 
dru:;'Yl1ą spotkania l'ogoń (Równe) - Unia (Lu­
blin!. 

Podokrelt ZaoJzońskl Śląskiego OZPN. Na 
oRtatnim zelmlniu śląsldego OZl'N postanowio­
no utworzyć podokręg zaolz31lski, a jednocze­
śnie wybrano komisję, kt6ra wyjedzie w naj­
bliższ~'m cZ3,ie na $ll1sk Zaolzański celem po­
czynienia wslepnych Pl'ac organjzacyjnych ok,,­
lo założenia pouokregu. 

KomiRja ta poczyni nastepnie starania ce­
lem zorganizowania wielkiego zjazdu sportow­
ców polskich ślaska Zaolzańi'kiego z udzialem 
przedsta wicieli polskich władz aportowych, 
dziennikarzy itp. 

Uchwalono następnie. te podokręg zaolzań­
ski reprezentowany be(lzie w $Iąskim OZPN 
przez sta lego delegata. kt6ry będzie wyrazicie­
lem łf\czno:il'i pol"kiego sportu z Zaolzia ze 
spodC'n) ogólnopolskim. 

\Vreszcie wykorzystujac dzie1\ meczu mię­
dzypaństwowego Polska - Norwegia w dniu 
23 bm., wlndze piłka rstwa śląskiego zamierzail.\ 
urządzić w jednej z miejscowości Śląska Zaol· 
zań~kiego znwouy pomiędzy reprezentaejami 
Śląska i Zaolzia. W skład reprezentacji Śląska. 
weszlib)' gracze drużyn Ruchu i AKS oraz dru­
żyn lil.\'i ślllskiej. 

Sowiety zamierzają wziąj! udział w piłkar­
skim turnieju olimpiJsldm i dlatego miały na­
deRłal' do mięrlzynarodowej federacji piłkar­
skiej swoje zglo~z(>nie na członka. 

.T nko pierwsze zgłoszenie do turnieju oli m­
pijRkiego nadeR7.la zapowiedź udziału w Helsin­
ka('h <lrnż)'ny U rngwaiu. 

Puchar pokoju? Francuski .. Cercle Athls­
tique" w Paryżu zaproponował turniej piłkar­
ski o .. puchar pokoju". rozgrywany pomiędzy 
mi~trzowRkimi rlrużynami Francji. A nglii. Nie­
miec i \Vlocll. 'l'nrnipj mialby być rozegrany w 
Paryżu. Zaproszenia uo wymienionych pa'lstw 
zostały już wysIane. 

Pięściarstwo 
'" Esbjerg, w Danii. :Murach pokonll l IV wa­

dze p61średniej Duńczyka Petersena_ 

Również. dzierżawcy i użytkowni­
cy obiektów rolnych muszą. uzyskać 
zatwierdzenie prawa użytkowania 
tych obiektów. 

Chmielewski i Tallin. dwaj polscy zawodow­
Cy. przybyć maja nil pewien czas do Polski po­
nieważ amerykań~kie wizy pobytowe traC'ą już: 
swą ważność a prolongata ich może nastąpić 
jerlynie w Europie. Manager Cyganiewicz PN-

NA BUDOWĘ KAPLICY W HRY ..... ""'ACH jektuje zorganizowanie kilku spotkań tych pię-
l'łIA ściArzy nil terenie eUl'opejskim. 

Poza tym rozporządzenie zmienia 
częściowo zarzą.dzepia o zal{azie prz('­
prowadzenia transakcyj nieruchomo-

. NA WOLYNIU: W ramach spotkania Okęcie - PZL. wygra· 
Józefa Zielińska 2,-, razem z poprzed- nego. przez Okecie 10 :6 .. S~bk.ow.iak po wrr6w-

nio pokwitowanymi 22275 ł nane~ ~alce pok.onal M,?zdzyn~klego a C1.?Ttek. 
N 'k S ,z . 11'6wnrez do~ć meznacznre. GIlIewoszlI. Nlespo-

\Vitka pom
5
D1 erCR Jezu8owego:. Gorgolewski. rlzionką była por3:;,ka przez k. O. w drugim siAr-

nymi 0800 . '1' razem z poprzedmo pokwitowa- ciu Karolal<a, kt6ry w wa<lze Sredniej pokona-
.- z. ny zostal przez debiutanta Greinera. 

I MOJA KOLEKTURA p o s :tezy ei ć s i ę moż e 
wszystkimi głównymi wygraneml 

L O S Y I KLASY są do nabycia W' mojej 
kolekturze ========== W sobotę, 4nla 8 paŹdziernika 1938 r., zasnął po krótkich i ciężkich 

cidrpieniach, opatrzony Sakramentami ŚW., nasz najdroźszy syn, brat, 
szwagier i wujek, ś. p. 

STEFAN CENTOWSKI, Poznań 
n~ 19689-łO plae Wolno'ei 10 

Władysław Szymkowiak 
mistrz rzeźnicki 

przeżywszy lat 33. Pogrzeb odbędzie się z kaplicy szpitala miejskiego 
.., środę, dnia 12. bm. o godz. 15-tej na stary cmentarz Archikatedralny. 

W cię~kim smutku pogrążona 

rodzina. 

Nie unikaj szczęścia swego 
i zamów dziś jescze Jos z kole,ktury 

Suma dotycllczs50wych 
wygranych przenosi 
300 _ COO złotych 

Ił 20 1156 

RZRnnE6D 
Gdańska 25 Bydgoszcz Pl. Teatralny 2 

nar. H. Frankego. 
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Sensacyjny proces o hiszpańskie klejnoty Posiew rzuca budyń 

.zajka ~ydów przemyciła klejnoty do Polski - Sierżant armii gen. Franco przyjechał 
na rozprawę specjalnie z Hiszpanii 

. W i l n o. - Przed Sądem Okręgo­
~'ym toczył się sensacyjny proces w 
t;prawie wielkiej afery przemytu dro­
gich kamieni, złota i pereł z Hiszpanii, 
odnalezionych następnie w żydowskim 
banku w Wilnie. 

OSkarżeni są: Grzegorz Landau, Ja­
kub Sales, student IV roku prawa unio 
w 'ersytetu madryckiego i bankier Ra­
mon Blas, wszyscy stale zamieszkali 
w Hiszpanii. Czwartym oskarżonym 
jest Żyd Dawid Bunimowicz, dyrektor 
tekturowni w Olkienikach. O~karżo­
nrm zarzuca się przem~rcanie klejno­
tów z Hiszpanii do Polski przy omi­
daniu opłat celn?ch. 

Klejnoty wartości około 200 t~·s. zł 
przywieziono do Gd~rni na statku ,.\Vi­
li a" z \Valencji. Z Gdvni przef>lano 
klejnoty do Wilna pod adresem Dawi­
da Bunimowicza, brata znanego w Wil­
nie żydowskiego bankiera Tobiasza 
Eunimowicza i honorowego konsula 
hiszpa.ński ego. 

Na rozprawie oskarżony tłumaczył 
~ię; iż skarb z klejnotami i drogimi ka­
mieniami należy do bankiera PIazo, 
który, będąc zrujnowany podczas woj­
ny domowej w Hiszpanii, wywiózł je 
do Polski, aby zabezpieczyć je przed 
konfiskatą· 

Po zeznaniach Bunimowicza adw. 
Eng'el złożył sensacyjny wniosek, aby 
sąd przesłuchał w charakterze świad­
ka Jana Vigulliasa, sierżanta armii 
g.en. Franco i uciekiniera z Hiszpanii 

Przed wyborami 
samorządowymi 

.. czerwonej", obecnie zamieszkującego I wniosku adwokata i postanowił prze­
w San Sebastian. Sierżant Vigullias słuchać Vigulliasa, który przybył na 
rości sobie pretensje do klejnotów i ma rCJzpl'a'''ę specjalnie z Hiszpanii. 
na to dowody. Sąd przychylił się do Rozprawa trwa. 

Rozprawa mórdercy Nowaka 
przed Sądem Najwyższym 

WY~łlac~o'l'iy ~ ur~~du at.l 'wokat ~r~e"'a si~ obrony 
War s z a w a (Tel. wł.) Na 20 Najwyższego pismo z prośbą o zwol-

grudnia wyznaczył Sąd Najwyższy ter- nienie go z tego obowiązku, gdyż jego 
min rozprawy przeciwko zabójcy ks. religijne przekonania nie pozwalają 
Streicha, 'Wawrzyńcowi Nowakowi. mu na pelnienie obowiązków zawodo­
\Vyznaczony z urzędu obrOllca adwo· wych w obronie komunisty i zabójcy 
kat Zaczyński wystosował do Sądu l~siędza. (w) 

----------------------------• 

Zydzi W ;,czerwonej" Hiszpanii 
zachowali dla siebie naj lepsze stanowiska , 

gdyż Jest .aK doskonały, że kto raz spr6b_ 
wał, ten w przyszłoścI innegc. niC! weźmie 
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zał nauczyciela Rucińskiego na 50 zł 
grzywny. Od wyroku tego zaapelowały 
obie strony. 

Dn. 8 bm. sprawa znalazła swój dal­
[Ozy ciąg w Sądzie Okręgowym. Po 
przesłuchaniu świadków i wywodach 
obrońców sąd UChylił wyrok I instancji 
i podwyższył karę oskarżonemu o na­
pad nauczycielowi Rucińskiemu z 50 zł 
na 150 zł. JI.-!oże teraz p. prezes ZNP 
nauczy się zalatwiać w inny sposób 
swoje porachunki. 

Otwarcie pierwszego 
na ziemi pomorskiej 

uniw. ludowego TeLJ 
, We j h e r o w o. (Tel. wI.) W BoI. 

szewie pod Wejherowem odbyła się u­
roczystość otw,arcia i poświęcenia. 
pierwszego na ziemi pomorskiej uni-

K rak ów, 11. 10. - Od czasu do cza alias SzIomy JaszU11skiego. Zginął wersytetu ludowego Tow. Czytelni Lu­
czasu dochodzą do Polski pisma wy- on na posterunku, gdy "chciał zabez- dowych. 
dawane po polsku w Hiszpanii "czer- pieczyć dokumenty sztaJ'm", czyli W uroczystości wzięli udział m. i. 
wonej", będą.ce organem formacyj spełniał stałą rolę swoich wsp6lwy- wojewoda pomorski, ks. biskup Oko­
"polskich" warmii "czerwonej", czyli znawców. Musiał Salomon sporo o so- niewski, kurator dr. Ryniewicz, prezes 
batalionów Mickiewicza i Dąbrow- bie opowiadać, kiedy we wspomnieniu rady głównej TCL Bniński i pr.ezes za­
skiego. Z ostatniego "Ochotnika wol- piszą., iż "nauka polska traci w nim rządu głównego TCL ks. dr Milik. Po­
ności" dowiadujemy się, że batalion wielkie nadzieje". Miał On bowiem. święcenia dokonał i okolicznościowe 
Mickiewicza, złożony z robotników .. olbrzymią, niepospolit:;t wiedzę", na przemówienie wygłosił ks. biskup Oko­
pOlskich we Francji, został w os ta- której widać się w Polsce nie poznali. niewski. 
tniej ofensywie nad Ebro odznaczony Poza tym był także ,;przywódcą pro- Uroczystość wvp,adł,a imponująco, 
"medalem dzielności" "czerwonego" letariatu polskiego". gdvż udzi,ał w niej wzięło około 3.000 
rządu: Znana to rzecz, że Polacy pod \V rzeczywistości Szloma JaszU11- osÓb. 
każdym sztandarem biję. się dzielnie. ski był znanym na terenie Krakowa I 

Z nurperu "Ochotnika wolności" komunistą, ka~a.nym kilkakr~tnie. Drobner będzie nadal siedział 
dowiadujemy się jednak także, kto Takich to przy,'vodców ma polskl lud 
mianowicie dowodzi tymi polskimi ba-I walczą.cy warmii "czenvonej·'. A nasi ~V a r s ~ a w a. (Tel. v.:ł .). ~kaz.any 
talionami. Znajdujemy tam nekrolog socjaliści popieraj:;t ich z catej dugzy. w K~akowle na 3 lata wI~z:em~ adw. 

towa.rzYsza" Justyna alias Bacewi- Popierają komunistów. Br011lsław Drobner ~wro~lł SIę do 
" władz sądowych o ud~lele11le mu prze­

Uc~ekł przed O(hran~, wrócił miUonerem 
rwy w odsiadyw.aniu kary wskutek złe­
go stanu zdrowia. Drobner siedzi w 
więzieniu już 19 miesięcy. Sąd po zba­
daniu Drobnera przez lekarza prośbę 

War s z a w a. (Tel. wl.) Doniesie­
ni,a j,akoby wybory samorządowe w 
niektórych ośrodkach ulec miałyodro­
czeniu, nie odpowi,adają prawdzie i od­
będą się w terminach wyznaczonych. 
Poszczególne partie przygotowują. B.pa-j 
raty do akcji wyborczej i odbywają 
zj,azdy o charakterze instrukcyjnym. 

· .' Wracają na katolicyzm Nie~'wykle koleje losu politycznego e 'migranta 

Liczba powraeajl\cych na łono KOściO'1 War s z a w a. - W r. 1909 wYJe-l starań, aby dowiedzieć się o miejscu 

odrzucił. (w) 

Tragiczne zderzenie 
w powietrzu la Kal'olickiego ~Só?, których 0.icowi~ po.d chał z Warszawy ~o Ameryki ~iej.aki p~bytu swe$'o męża. Wszelkie starania 

przymus~m prZYJęli .prawosławl~, staje SIę Kazimierz Stępczynski, robotmk Jed· me daly Jednak rezultatu, przypu­
coraz wl~k~za.. ŚWIeżo w.e wSIOmelana nej z fabryk warszawskich. Stępczyń- szczano powszechnie, iż StQPcz~'ilski 
P'O>y· rÓwlensk.lego o~był S1ę u~oczyst?' po· l ski bvł bojowcem PPS i uciekł aby zmarł. Tymczasem w ub. tyg. odn i LI do 
wrot na katolIcyzm aD członkow ZWIązku .' .... . " '.' '" . , 
Szlachty Zagrodowej. Nawrócone również; umknąć wl~zlema za pr~cę pol!t~ czną· starostwa. w \Val,szawle nadsz.ecH. list 

L o n cl y n. (P A T) W pobliżu miej­
scowości Pullhel zderzyły się na zna­
cznej wysokości dwa samoloty woj­
skowe. Załoga jednego z samolotów u­
l'8.towała się dzięki spadochronom, do­
znając tylko lekkich obrażeń ciele­
snych. 

ich rodziny powiększają jeszcze liczbę po· Do 1914 r. zona. StQPczynskJego otrzy- z U:u?w~Ju, w k!on-.m StępczyuskJ d?­
wracających na łono Kościoła Katolic· mywała od męza l1st~r. Po wybuchu I nOSI. ze Jest zdrow l prosI o wysIanie 
kiego. wojny ślviatowej p. Stępczyńska wy je- do Urugwaju jego rodzin?, ponieważ 

Król Belgów, Leopold III, który dziś w 
Paryżu odsłoni pomnik swego bohater­

skiego ojca. 

chala wraz z dziećmi do Kijowa, skąd zdoh~rł duży majątek i jest milionerem. 
powróciła w 1920 r. Jak się dowiadujemy, p. StQpczyń-

Samotna kobieta, która znalazła się ska ma wraz z dziećmi już w tych 
bez środków do życia, czyniła ,,,i ele dniach opuścić Polskę. 

PrezesI. N. P. przed sądem 
Sqd podu'Y~s~yl kar~ nauc~ycielotci RucińskieJłltt. 

C z ę s t o c h o w a, 11. 10. - Swego 
czasu głośnym był napad kierownika 
szkoły powszechnej p. 'Tadeusza Ru­
Cillskiego, prezesa Zarządu Grodzkiego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, na 
p. Święckiego Mariana, nauczyciela, 
korespondenta częstochowskiego "Ma-

łego Dziennika". Powodem napaści i 
pobicia p. Święckiego był artykul-kore· 
spondencja z Częstochowy o zjeździe 
ZNP w Częstochowie, na którym to, 
o czym pisała zresztą cala prasa, bylo 
bardzo "czerwono". 

Sąd Grodzki, jak I instancja, ska· 

Drugi samolot zap·alił się w powie­
trzu a dwaj lotnicy zginęli, kiedy sa­
molot rozbił się spadając na ziemię· 

Sprawa napadu na ks. Pudra 
Z 'Varszawy donoszą, że sędzia prowa­

dzący docho(lzenia przeciwko sprawcy na­
I padu na ks. Pudra niejakiemu Michal· 

skiemu, obecnie je umorzył. Michalskiego 
uznano za niepoczytalnego. 

Do[enł Dr med. Benedykt Dylewski 
POWRÓCIL. 

Choroby uszn, nosa 1 gardła. '" ady mowy i głosll 
Prgyjmuje od 4--6 pp. prócz niedziel i Awiat. 
Lódź. nI. Bisk. Bandnrsklego 12. tel 222·80. 
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Krwawy morderca dwó,h osób przed sądem 
Echa tragicznej śmierci małżonków Zielonków pod Gdynią Oskarżony wypiera się winy 
G d y n i a. (Tel. wł.). Sąd Okręgowy 

na sesji wyjazdowej w \Vejherowie 
z.aczął rozpoznawać sprawę \Vilhelma 
Bartoszczyka, oskarżonego o zamor· 
dowanie Józefa Albertyny Zielono 

ków w Lężycy pod Gdynią. 
W połOWie lipca donosiliśmy, że 

zabudowania gospodarskie Zie!onków 
stanęły nagle w nocy w płomieniach. 
Po ugaszeniu pożaru stwierdzono, iż 
w mieszkaniu leżała Albertyna Zielon-
kowa, raniona od uderzenia siekiera. 20 łat wysiłków O ••• Je edną sekundę Policja w pierwszej chwili przypu-
szczała. że Zielonkow:;t zamordował jej 

Na rozprawie Bartoszczyk nie przy­
znał się do winy. Twierdzi, że pienią­
dze otrzyma! od swojej "przyjaciółki". 
której nazwiska nie chce zdradzić, 
gdyż jest mężatką. Tłumaczenia ()­
skaJ'żonego sę. mętne . Są.d zajmuje się . 
badaniem świadków, którzy znali sto­
sunek Bartoszczyka do zamordowa­
nych, oraz dowodów rzeczowych ze­
branych w toku dochodzell. Rozprawa Przez 20 lat człowiek zyskał ... sekundę 

na czasie. Brzmi to paradoksalnie. Naj· 
$z~'bszy cztowiek św : ata osiąga dziś 
rnak,~:rl11alną szybl;:ość 35,4 km/godz., pod· 
czas gdy 20 lat temu zdolał uzyskać "tyl· 
ko" 32.i km /gOdz. A więc ZO-letnie wysił· 
ki, treningi, odpowiednia bieżnia doprowa· 
dziły do tego, że czlowiek zdoła~ wyrwać 
sz):bkości niecałe ... 3 kilometry. 

Nie mogąc JUŻ się daleji posunąć czlo· 
· wiek pOSZlJ kał pomocy IV technice. Dzięki 
niej bez najmniejlszego wysiłku osiąga 

· dziś lO-krotnie \'v'iększą szybkość od wla· 
Sl1l'j. najszybszy zaś "zmotonrzowany" czlo­
wiek zdoiał w~'§rubować i po" .... iększvć tę 

· szybkość do 20 razy. To nie wystarcza. 
,-xi' pogoni za cu.sem !lnówi się d"" o. 1000 
.\r.m/3·o d;r.. .. 

Jest jednak dziedzina, w której ezlo· mąż Józef. Po upływie kilku godzin 
wiek zrezygnował z usług techn .ki. ~ez znaleziono w odległOŚCi 3 km od miej­
niej może si~ posunąć napl'Zód w takJm 
tempie. jakicgo najwyższa technika nigdy sca zbrodni zwłoki Zielonki, który 
nie stworzy. Zdając sobie z tego sprawę również byl zabity siekierą,. 
nikt nie waha się ani sekundy. Czas jest Skierowano wówczas podejrzenia na 
drogi! . Wilhelma Bartoszczyka z Rumii, czę-

potrwa do środy. (p) . 

Prze~ godzinę w obliczu 
śmierci Człowiek się spieszy ta k sarno. a~eby stego gościa Zielonk.aw, ich dalszego 

zdobyć jeszcze 10.8 43-ej LoLer·;j I{]asowej. krewnego. Nie ma świadków, którzy A m s t e r d a m. (PAT) Na redzie 
Dzięki wygrane] wszystkie najszybsz~ mogą. stwi~['dzić win~ Bar~os~czyka. portu Schevenin,gen zatonął statek ry_ 
środki 10komC'cj,i slaną do jego dyspozycjI!, ZnaleZIOno Jednak u wego SIekierę ze backi .. Sche\'cnino-he f 02". Trzech 
a .kwestia czasu nie b~dzie więcej stano· śladami knvi ! buty, z których zdarte członków załogi zginęło. natomiast U 
wJla żadnych trosk. n 19979\ były pokrwawlOne podeszwy. Ustalono osób udało się ocalić. Tysiące ludzi 

Pamiętajcie o ciągnieniu 43-ej Loterii dalei. że w dzieil. po morderstwie Bar'j przyglądało się rozpaczliwej walce z ży­
Klasowej. Sekunda opóźn i enia może was toszczyk, o~ dh~zs~ego c~asu be~ pr:;.- wiolem, któr.ą staczali rozbitkowie prze ... 
drogo kOoSztować! cy, . mIał duzo pIemędzy l zabaWiał Slę godzmę, zamm zdołano i~ prz.yjść z po.. 

w karczmach. '. '. mocp,.. . - " 



Z dnia 

Równość ofiary krwi 
wobec narodu 

Jak się informowaliśmy wśród człon­
ków oddziału łódzkiego Związku Byłych 
Ochotników Wojennych Armii Polskiej 
jest znaczny procent bezrobotnych. Z 
drugiej strony otrzymaliśmy wiadomość, 
że w innej organizacji byłych wojsko­
wych liczb:=!, bezrobotnych jest znikoma j 
z dnia na dzień maleje. 

Skąd wypływa taka kontrastowa róż­
nica w liczbie zatrudnionych członków 
obu organizacyj? Czy mOŻA w intensyw­
ności zabiegów zarządów stowarzyszeń? 
Okazuje się, że nie. Gdzież więc szukać 
źródła nakreślonego objawu? 

Intel'esuja,cy nas stan rzeczy wypływa 
z niejednakowego ustosunliOwania się 
władz i instytucyj do poszczególnych or­
ganizacyj byłych wojskow·ych. Jedne or­
ganizacje spotykają się z większem zro­
zumieniem dla swych potrzeb, innych 
głosu się nie słyszy i na pukanie nie 
otwiera się. 

Czy tak być powinno? 
Zdaniem szerokich kół byłych wojsko­

wych taki układ rzeczy ujedz powinien 
zasadniczej zmianie. Powinna obowią~y­
wa.ć zasada równości ofiary krwi przela­
neJ na polu walk. 

W jakim kto mundurze chodził - to 
zagadnienie chyba drugorzędnej wagi. 
Rzecz l1$Ljwlit.niejsza i rozstrzygająca, to 
fak~ złożonej ofiary z myślą o narod'de, z 
mysIą o Polsce. 

A już chyba w każdym bądt razie na­
leży zainteresować się le>sem bezre>bot­
ny.c~ oc~otników wojennych armii pol­
~kleJ. CI, którzy w krytycznym, decydu­
.ląGyrn dla Polski momencie potrafili zdo­
być się na czyn, zrozumieli swój obowią- · 
zek ~ zasługują bezsprzecznie na to, aby 
ula.tw.iono i~ życie, które nie wahali się 
złozyc w oflerze Rzeczypospe>litej. 

Możeby tal~ właściwe czynniki pospie­
szyły z pomocą Związkowi Byłych Ochot­
ników Wojennych Armii Polskiej w akcji 
:<I\valczania bezrobocia wśród jego człon­
ków? Byłoby to posunięcie, wynikające z 
głębOkiego zrozumienia niedoli obre>ńców 
ojczyzny, skazanych na chłód, głód i po­
niewierkę. (Ł) 
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i a l i fI ao[ Im WJIJ~ I!m 
Trzeba powiększyć służbę Inspekcji pracy 

Ł ó d ź, 11. 10. Odbyła się ostatnio 
półroczna konferencja z przedstawicie­
lami zwią.zków robotniczych w inspel<_ 
toracie pracy. Przedstawiono stare bo­
lączki mas robotniczych, wysunięto 
postulaty, wskazano na konieczność 
ich szybkiej realizacji. Ze strony in­
spekcji Pracy pl.'zyznano przedstawi­
cielom robotników rację i podzielono 
ich opinię. . 

Ale na tym z,akończ~r się, protokóły 
pójdą do archiwów, .a na następnej 
półrocznej konferencji znowu będą 
przedstawione te same b<>lączki. 

A chodzi o rzecz zasadniczą, o o­
clwonę robotnika przed potwornymi 
metodami wyzysku fabrykantów. 

STACHANIZACJA 
Na porządku dziennym są wypadki 

łamania ustawy o S-godzinnym dniu 
pracy, niewyplacania naletnych zarob~ 
ków, nieudzielania urlopów. Robotni­
cy pracuję. w fatalnych w.arunkach, 
naraże;ni są na utratę zdrowia i kalec­
two. Ostatnio z~rócono znowu uwagę 
na system stosowania tzw. premii 
przez co zmusza się robotnika za ni. 
sklJ dopłatą do nadmiernego wysiłku 
i wyczerpania. Racjonalizacja zakła­
dów przemysłowych, która jest obec­
nie szerokó stosowana jest dalszym 
sposobem 7.mu8zania robotnika do co­
raz większego wysiłku. Fakty te, po­
wtarzamy, są. znane powszechnie, a je-

Zakazane zebrania Str. Narodowego 
i "Pracy Polskiej" 

Dywe"saltcka robota ~ydotl)skiej prasy 

Ł ó el i, 11. 10. - Jako rzecz zna- publika" ol)wieściła, źe w ubiegłą nie­
miennę. warto zaznaczyć, że dwa kolej. I dzielę miał się odbyć zjazd wojewódz­
ne zebrania Stronnictwa Narodowego ki Stronnictwa. Narodowego, o wy atą­
i "Pracy Polskiej" zostały zakazane pleniu ze Stronnictwa adw. Grochow­
przez władze administracyjne ze wzglę- sldego itd. 
elu na spokój i bezpieczel'lstwo. To oczywiste kłamstwa są zbyt 

Prasa żydowska okazuje specjalne }Jrzejrzystą grą, aby mogły mieć choć 
·zainteresowanie stosunkami wewnętrz- cień prawdopodobieństwa. Gdy się ze­
nymi Stronnictwa Narodowego. Nosi stawi te fakty z tym, że "Republika" 
te charakter wybitnie dywersanckiej stoi bardzo bUsko sfer "ozonowych", 
roboty, maję,cej na celu sianie w opinii wtedy sŁanie się jasne, w czym rzecz 
polskiej wieści o jakichŚ tarciach w leży. (m) 
szeregach narodowych. Żydowska "Re-

dnak nie można im przeciwdziałać. 

BRAK ŚRODKÓW KONTROLI 

Okł\Z1,lje się bowiem, że brak jest 
środków po prostu, by poddać stałej l 
czujnej opiece nadu:iycia przemysłow­
c6w. Inspekcja pracy zaabsorbowana 
rozstrzyga.niem sporów i z.atargów nie 
ma możności dopilnować, by w tych 
drobnych i stałych wypadkach naru­
szania przepisów interweniować i 
Winnych pocię.gać do odpowiedzialno­
ści. 

To też przedstawiciele robotników 
słusznie domagają się powiQkszenla 
lnspektorów i podinspektorów pracy 
we wszystkich obwoclaoh, stworzenia 
specjalnych a$ystentów pracy, których 
pieczy była by powierzona kontrola 
nad wykonywanięm przepisów socjal­
nych. Stanowisko całkowicie słuszne 
i życiowo · uzasadnione i domagają.e~ 
się natychmiastowego po~ytywnego 
załatwienia. 

KWESTIA POWI~KSZENIA ' 
SLUŻBY PRACY 

W przeciwnym razie nie zdoła się 
\V żaden sposób uzdrowić zabagnio­
nych stosunków na łódzkim rynk,,­
pracy, nie ukróci się fabrykanckiej sa­
mowoli i nie wypleni ,met.od wyzysku. 
Ze strony oficj.alnej twierdzi się, że na 
przeszkodzie do utworzenia nowych 
inspektoratów stoi brak odpowiednich 
krełtytów. Jest to twierdzenie conaj­
mniej nieuzas-adnione. 

Vv obecnych warunkach "dochodzi 
na tle nieprzestrzegania ustawodaw­
stwa pracy do ciągłych zatargów i 

I" • strajków, które przecież w ogólnej go-

ly~~w~~i "Bun~" walllY ~ ... "w~IDi 'ol~~!",~~;;:~~~~~~~~~~ 
Prowokacyjny cynizm i szarlataneria, którą żyruje P. P. s. I ją rozwij!zać, przez co odniesie korzyść 

2arówno wyzyskiwany dziś robotnik 
jak i całość tycia gospodarczego. (m. 
w.). 

Ł 6 d i, 11. 10. Jakim to celom i siłom 
służy PPS, kiedy w okresie walki całego 
uświadomionego społeczeństwa z żydow­
skimi wpływami dopuszcza się do glosu 
na publicznej akademii dla kobiet w "Fil-

. harmonii" Żyda adw. Hartmana i przed­
sta:wicielkę żydowskiego "Bundu" tow. 
Eychnerową? 

Czy t to "jA jest widoczny i jaskrawy 
dow6d maszerowal)ia PPS w jednym sze· 
regu z żydostwem i osłabienia. wspólnie 
z nim szerokiego frontu polskiego. 

Żyd fabrykant i Żyd nakładca wyra­
stają na milionerów na nędzy polskiego 
robotnika, a na socjali&tycznym zebraniu 
przemawia adwokat Żyd i stwierdza, ze 
,.jest rzeczą bezwarunkowo konieczną, by 
idea socjalistyczna ogarnęła jak najszer­
sza masy kobiet pracujących". 

Żyd adwokat propaguje socjalizm, bo 
wie, że głoszona przez ten kierunek za­
sada walki klas rozsadza spójność pol­
skiego społeczellstwa. i opóźnia moment 
całkowitego i istotnego zespolenia narodu. 
Żydzi wszp'kimi środkami usiłują przez 
propagowllrJle marksizmu rozproszkowy-

wać społeczeństwo starając się nie dopu­
ścić do skupienia wszystkich Polaków w 
ruchu narodowym. Zjednoczony naród 
polski - to przecież koniec zydowskicj 
hegemonii. 

Żydówka Eychnerowa, przedstawiciel­
ka tego żydostwa, które obsiadło jak stado 
szarańczy Łódź, miała odwagę Dświą.d­
ct?:yć, ze ideałem "Bundu" jest wulka 
o "sprawiedliwą i wolną Polskę", Trudno 
o równie jaskrawy dowód fydowskiego 
cynizmu i szarlatanerii. 

Skoro pozwala się na podobne bezprzy­
kładne szydzenie i naigrawanie się z pol­
skiego robotnika - to znów przyldacl istot­
nego oblicza PPS i jej stosunl,u do Żydów. 

Na omawianym zebraniu kobiet rzu­
cono wyświechtane i wypłowiałe hasło 
bezwzględnej walki z ideą narodową. ,y 
czasach, gdy pallstwa wsparte na sile 
ideole>gii narodowej wyrastaj a, na potęgi 
rządzące światem, a we Francji coraz clo­
sąd~liej występuje bankructwo marksiz).lll,.l, 
propagowanie hasła walki z ideą narodo­
wą, uznać musim.y za destrukcYfną robotę 
dywersyjną· 

Uroczystość narodowa w Majkowie 
w powiecie piotrkowskim 

P i o t r k ó w, 10. 1ł Dzień 9 bm. 
ella obwodu Strt;'" .' ~ Narodowego 
w Majkowie "wf ., ""Il lU'Oczystym ze 
wzgl~_lu na ' ~c-··~~nie proporca Str. 
Naro(·Jw"",'r .. ponująca uroczystość 
zgrom..:. ',ziil:l, w kośc:iele 00. dominika­
nów liczne rzesze narodowców z sę,­
tsiednich wiosek i z Majkowa. 

Prz6luarsz ulicami miasta wywarł 
duże wrażenie na przechodniach, a 
szczególnie banderia konna pod do-

wództwem p. Kauca Andrzeja wzbu­
dziła wielkie zainteresowanie. 

Po nabożeństwie w kościele piotr­
kowskiIll uczestnicy pomaszerowali do 
l\fajkowa, gdzie odbyło się zgromadze­
nie publiczne, na którym t'eferaty wy­
głosili pp. Pieka.rski Marian, Gampf 
Zbigniew, Kauc Andrzej i inni. 

Hymnem Młodych urocz~'stośe za­
końeżono. 

Misia handlowa z Mandżukuo w Łodzi 
Następstwe".,'t 1nisji będ~ie niewt.{tpliwie nawią~anie stosun­

ków handlowych 1'I'tięd~y Łod~ią a M and~ukuo 

Ł ó d ź, 11. 10. ~ Przybyła do Łodzi lu przemyslowego w Urzędzie Woje­
w dniu wczor,ajszym misj,a handlowa wódzkim ini;. Głogowski, wiceprezes 
państwa Mandżukuo w liczbie 27 osób. Izby Przemysłowo - Handlowej dyr. Iz­
. Przybyłych gości powitali imieniem by Bajer, oraz prezesi poszczególnyeh 
władz pallstwowych naczelnik wrdzia- kół przemyslu włókienniczego. 

Stwierdzamy, że robota taka stuprocen­
towo wychodzi na korzyść Żydów i ka:!:da 
organizacja rozwijająca taką działalność 
staje w rzędzie o!Jrollców dotychczasowych 
pozycyj żydostwa. 

PPS głosząc hasła. marksizmu, starając 
się podtrzymać na gruncie polskim zwie­
trzałe i pl'zezyte program:v, które pogną.­
żyJy Hiszpanię w otchłań bratobójczej 
walki. bez za(]nej wątpliwości wysługuje 
się interesom międzynarodoweqo żydo­
stwa, 

'V tych warunkach rzuca się w oczy, 
że jedyną racją istnienia PPS jest obrona 
żydowskiego stanu posiadania. I dlatego 
dopóki będziemy mieć w Polsce Zydów, 
dotąd marksizm i PPS będzie miała moż­
nych protektorów. 

Robotnik Polak nie może szukać obro­
ny swych słusznych interesów u prowo­
c1yl'ów PPS. Organizacja, która przyznaje 
w Polsce /~ydowi i Polakowi, ]<tórego 
krwią przesycona jest l{aMa grudka ziemi 
ojczystej, równo prawa - dyskwalifikuje 
się pod każdym względem i ni., ma prawa 
zilbierać głosu w sprawach narodu pol-
sklego. (Ł) 

I 
Goście zwiedzili szereg najw,ażniej­

szych obiektów przemysłowych, m. i. 
Zjednoczone Zakłady Scheiblera i 
Grohm,al1na, gdzie powitani byli przez 
prezesa zarządu gen. l\Laciszewskiego. 

Misja żywo zainteresow,al,a się prze-
mysłem łódzkim i możliwoścf,ami han­
dlowej wyroi.any między M,andżukuo i 
polskim 'przemysłem włókienniczym. 

Najprawdopodobniej w wyniku tej 
wizyty nastąpi nawiązanie stosunków 
handlowych pomiędzy Łodzią. i pań­
stwem Mandźukuo. 

Upadłości 
dwóch wielkich firm 

L ó d ź, 11, 10. - W związku ze staje 
nwoźlj.cyml się niewypłacalnościami 
na rynku włókienniczym . kredyty ule­
gły wyhitnemu ogl'anic:r,eniu. 

Ostatnio ogłosił~ niewypłacalność 
firma Leon S7.ajewic:r, we Lwowie. Za­
dłużenie tej firmy na rynku łódzkim 
wynosi 250 tys. zł. 

Niewypłaca,lność ogłosiła również 
firma Rubin Goldman z Tarnowa, któ­
rej zadłużenip na rynku ł6'dzkim wv­
nosi 150 trs. zł. 

Otwarcie kuchni 
dla bezrobotnej inteligencji 
Ł 6 d Ź, 11. 10. - W dniu wczoraj­

sz~rm odbylc się ot.warcie nowej ku­
chni dla bezrobotne.l inteligencji, nie­
zamożnej młodzieży szkolnej przy ul. 
Kilh\sl<iego 84, front U. piętro. 

Kuchni~ Tll'owadzi Caritas. Aktu 
pORwięc:enia dokonał prob. parafii 
Podniesienia ~w. Kl'zyża l{s. inf. Jan 
BrJ,czek. 

\-V otwarciu wzięli m. in. udział: 
ks. prał, Szabelski, ks. kan. Nowic;ki, 
dvr. Twol'owa, inż. Zdrojecka i inż. 
Serafonowiczowa, oraz opiekunka ku­
chni p. Majlertowa. Kierownikiem ku­
chni jest P. Bibe1. 

Wznowienie czasopisma 
"Kultura Łodzi" 

W plywouJe c*ynJ-lil(.i lód~kie wycofały się ~ alicji popieratti« 
1niesięc~nika "Wy'ł'l~'ia'ł'Y" 

Ł ód ź, 11. 10. - Jak się dowiaduje- kolejna "czarna. ka.wa" "Wymiarów" 
my, wpływowe czynniki łódzkie wyco- prawdopodobnie już się nie odbędzie. 
fały się z akcji popjet[ania działalności Informuję, nas także, że wznowione 
miesięcznika literackiego "Wymiary", zostanie wydawnictwo "Kultura Ło­
którego współredaktorem jest p. Grze- dziU i to pod redakcją Mariana Pie­
gorz Tomofiejew, korespondent łódzki chala. 
"Gezaty Polskiej". 'V tych warunkach 



Październik środa: Maksymilian b. ~ 
I\alendacz rzvm.-kat. 

1 
Czwartek: Edward kr 

Z • K aleodst'l słowiański 

tJ 
środa: Grzmisław 
Czwartek; Ziemisław 

Słońca: wschód 6.11 
zachód 17.06 

Środa Długość dnia 10 g. 55 min. 
Księżyca: wschód 18.40 

Faza: 2 
1,ach6d lUB 

dzień po pełUl 

'A~re1 r2~ak[ii i a~mini~tratii W tOUL 
Piotrkowska 91, tel. 173·55 

Godziny przyi~~1 11-13 l 16 -17 

nY~URY APTEK 
N'OCY dzisiejszej rlyżuruja nast()pujące aptekl: 

Dusr.kiewiczowa. Zgierska 87, Hartruan (Żyd). 
Brz!'zitiskH 24. Ro",illska. plac Wolności 2. Pe­
r~lman i S-ka (Żyd), Cegielniana 32. Danielec­
ki, Piob-ko.wska 127, WójcickI. Napiól'kow.kie­
go 27 i Kempfi, Kal'olewska 48. 

TELE}1~ONY 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19 f' Pogotowie Ubezpieczalni 208·10. 
S traży Pożarnej 8. 
P. gotowie Miejskie 102-90. 

TEATRY 
Teatr Polski - Ccsdellllana 27 - ,W perfu-

merii". ' 
Teatr Popularny - .. PrzeprowarlzkĄ". 

KINA 
Capitol - .. :\Iarco Polo". 
Corso - .. Za cudze winy". 
łkar - .. Szef wywiadu". 
Metro - .. Bohater naszych czasów". 
Oświatowe-Słońce - "Uśmiech i łzy Wied-

nial" i "Mały dżentelmen". 
Palace - ,.Jezebel". 
Przedwiośnie - .. Wil:zień królewski". 
Riallo - "Paryżanka". 
Stylowy - .. Piętnastolatka". 

KOMUNIKATY 
Powtórna rejestracja 

Dziś, dnia 12 bm., winni się zgłosić do 
powtórnej rejestracji mężczyźni rocznika 
1918, zamieszkali na terenie III komisa­
riatu P. P., o nazwiskach na litery A B 
oraz z tercnu VIII komisariatu o na~wi~ 
ekach G, H, Ch, l. J. 

I Komunikat inspekcji budowlanej 
. lnspekrja. ~1I?o\Vlana wzywa wszyst­

k!ch właŚCICIelI starych budynków do 
l1Jczwlocznego zbadania swych domów, 
:prz): pomocy uprawnionych do tego in­
zymcrów lub budO\vniczych. 

'V szczególności zaś do zbadania sta­
nu. na.clwyrężonych balkonów, stropów i 
zbIOrUlków celem przeprowadzenia re­
montu konstrukcyjnego. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Czerwonka wygasa 

~Vydział Zdl'owia PUblicznego infor­
mUJe, że wyga la calkowicie epidemia 
czerwonki. 

Pomoc zimowa zaczyna prac, 
Z Kó.ł mi~jskich informują, że komitet 
orga~Iza~rJny pomocy zimO\vej, przygo­
towuJe SIę do wznowienia pracy. 

Bezowocna k,n~rencJa 
Konferencja w sprawie ustalenia na­

]eż~ości urlopowych i ubezpieczenia maj­
strow w zakładach Schlosserowskiej r.Ia­
nufaktur~ w Ozorkowie. dzierżawione.i 
przez Majera Fogla, nie dopruwadzila do 
porozumienia. 

KOQtrola miejsc sprzedaży 
Starostwo Grodzkie w związku z 

wprowadzeniem rozporządzenia rządowe­
go o spJ'zed'lży jaj na wagę zarządziło 
kontrolę sklepów i skladów, celem stwi('1'­
dzenia, czy przepisy wspomnianego roz­
porządzenia są pJ'zestrze:rane i czv nie 
odbywa się w dalszym ciągu sprzedaż jaj 
na sztuki (mendle). . 

Równocześnie kontroLa ma na, celu 
stwierdzenie, czy należycie przestrzegane 
s~ przepi"y w kwestii ujawniania cen na 
ar1ykułach wystawionych do sprzcdaży 
tudzież wywicszania ccnników. Ceny 
muszą być podane w złotych za jednoslk'ę 
(kilo. metr, litr). 

\V wyniku dotychczasowej dwudnio­
,vej kontroli w kilkunastu wypadkach 
w.łaścicieli zakładów hand lowych pociąg­
l11ęto do oclpowicclzialności za wykl'o­
czenia. 

KRONIKA DNIA 
N'a ul. Karolewskiej zostal w czasie bójki 

ulicznrj raniony 33-letni Kazimierz Zuroń (Że­
romskiego 58), który odniósI 8 ran tłuczonych 
calego ciała. Rannego opatrzy t lekarz pogoto­
will. 

\V rzeźni przy ul. Inżynicrski('j 1 zo~tał bu­
forami wagonów pl'zygnieciony 2;;-lptni J(,zef 
Rartoszek (\Y6Iczuliska 177), odnosząc zminżdże­
nie lewej ręki. Rannego przewieziono do szpi­
tala. 

Ka ul. Rzgowskiej 6:> został naj"chany pru'z 
tramwaj 9-letni Erwin Marks (Lelewela 30). 
('.<łnosząc og61ne zewndl'zne obrażenia ciała. 
RaJwego opa trzylo pogotowie. 

Berek Jakubowicz (Aleksandrów, Pil~uu­
"kiego 22) za natrętn/l żebramnę na ulicy został 
zatl'zymany i skazltn~' przez Starostwo na 6 rlni 
aresztu. 

Lajb Bronszpigiel (Zgiernka 22) za hand et 
uliczny nielegalnie i tamowanie ruchn skazany 
zostat pt'zez Rtarost\\'o na 8 dni llt'esztn. 

Stanisław 'l'ymmv"ki (RI'z!'zil1"kn 20) zatrzy­
many zo~tnł na handlu mil!selll z potajemnego 
uboju. Mil!so skonfiskowano. T~'J11olVski skaza­
llY został przrz Starostwo na 150 zł gt'zywny. 

Edwa rrl Więrkowski (OdYlica 59) zostal za­
.... ma.ny na ulicy 'IV czasie upra wiania oszu-

Numer 235 - ORĘDOWNIK. czwartek. dnia 13 paidziernika 1938 - ~b'OTlB 7 

Ze świata pracy w Łodzi 
Strajki, ~at((,.gi i /wJlfel'eneje 

Ł ó d ź, 11. 10. - Strajk czeladni- przy ul, Nowej 22 zo tał zlikwidowany, 
ków krawieckich rozszerzył się i objął ponieważ firma zgodziła się na dopła­
około 680 osób. Strajkujący domagają. ty za należności urlopowe. 
się podwyższenia płac o 10 pct. Uległ Doszlo także do likwidacji zatargu 
natomiast Iikwida.cji zatarg z chałup- w fabryce Gessler przy ul. Kilińskie­
nikami krawieckimi. go 24. Firma zgodziła się wypłacić na-

leżności za postój wynikły z powodu 
uszkodzenia kotła. 

'V sprawie zatargu o płace w firmie 
Szpil'o przy ul. Sienkiowicza 165 odbę­
dzic ~ię konferencja w dniu 12 bm. 

Rohotnicy podjQli pracę w fabryce 
Polakiewicz przy ul. Piotrl{C)\y"kiej 218. 
W firmie tej w ciągu ostatnich 2 .~ygo­
dni doszło cztery razy do okupacJI, na. 
tle zatrzymywallia wypłat i obniżania 
płac. 

I(onferencja w spra.wie likwidacji 

strajku blaCharzy nie dała w~'niku. ZłOdz'leJa uC·lekl Z sądu . Komisja miQdzyzwiązkowa dozor-
ców domow~'ch rozesłala do inspekto-
ratu pracy i do stowaJ'z~'szeń właści- J.li'lJto natye/uniastou'ego lJOśeigu ~lo(l~iej(( nie ~dolaJto ująć 
cieli nieruchomości uklad zhiorowv na rok 1939. . Ł ó d ź, 11. 10. - Doprowadzony do i\lagistracką, wpadł do klatki schodo-

Konferencja w sprawie likwidacji Sądu Grodzkiego celem przesłuchania wej i potem z balkonu 1. piętra sko­
zatargu o płace w firmie Gentleman Stanisław Fl'ątczak,' zawodowy zło- czył na dach sąsiedniego parterowego 
przy ul. Limanow:;:kiego 156 nie dała dziej, zmyliwszy czujność l,onwojenta budynku. 
w~'niku. I zbieg-I z d~'żul'ki sądowej na 3 piętrze. ~Iimo pościgu Frątczak zdołał Uln-

Zatarg w hucie szklanej (Ge-Ha) Zdoławszy wydostać się na 'ulicę lmąć. 
Otwarcie szpitala 

Autostrada Łódź-Warszawa 
.4.utostrada b<:(bie ln'~e~nae~ona 'I('yl({e~llie clio. l'ue/Ut 

sa nlochod ou'ego 

Ł ód ź, 11. 10. - W niedlugim cza- do budowy jest przesądzona. AuLo­
sie rozpocznie siQ budowa pierwszej w I strada będzie 14 m szeroka i nie będzie 
Polsce autostrady, przenaczonej wy- się krzyżowała z innymi drogami czy 
łącznie dla ruchu samochodowego, torami kolejowymi. 
która połączy Łódź z Warszawą. TIuch dla , .... ozów będzie zabl'ollion~T. 

Obecnie już sprawa przystąpienia 

• 

Gwałtowne skurczenie sie 
eksportu włókienniczego 

Żyd~i podel''U'(di ~(t'łłf(ude ~ag'raniey {lo polskich ekspoł'teJ'ów 

Ł ód ź, 11. 10. - Eksport włókien­
niczy w pierwszych 8 miesiącach bie­
iącego roku zmalał w porównaniu z 
takim samym okresem zeszłego rolm 
i to we wszystkich dziedzinach, za wy­
jątkiem wełnianej przQdzy czesanko­
wej, której w~'\Yóz wzrósł. 

Jeśli chodzi o tkaniny wełniane. to 
spadel< eksportu wyraża. się w cyfrze 
'l.7 milionów zł. Wartość eksportu tka-

nin wełnianych zmalała o 1,8 miln. zł. 
'YartO'Ść el{sportu konfekcji spadła z 
10,2 miln. do 3,5 miln. zł. 

Główn~'m powodem tego bądź co 
bądź gwałtownego skUl'czenia się eks­
portu włókienniczego łódzkiego jest, 
jak informują, utrata zaufania zag-ra­
nicy do łódzk i ch ek~porterów, rcpre­
zentowanych głównie przez Ż~dów. 

• 

Zjazd obozowia nek K. S. M. Z. 
ł. ó d ź, 11. 10. - W sali Akcji Kato­

lickiej przy ul. GdaI'lskiej 111 odbył si{' 
zjazd Obozowi anek I(SMŻ. diecezji 
łódzkiej. Na zjazd przybyło około 200 
druhen. które w obozach w I(aszewi­
cach przeszły przeszkolenie organiza­
c.vjne. 

Po mszy św. odbyły się obrady, w 
czasie których referat na temat "Jak 
mamy realizować sprawiedliwość spo-

łec7.ną:' wygłosił sekretarz g-clleral ny 
ks. Zygmunt Franczewski, a .. O roli 
Obozowianek w ż~-ciu Q1'gallizarji" mó­
wiła mg-r Sabina Paciorkówna. ,y sercleczn~'m nastroju wieczorne­
go ogni:;:ka zak0l1cz~-ł się zjazd. które­
go jedynym celem i troską. b~'ło pl'Z','­

gotowanie młodzieży do lep5zej służby 
Bogu i Ojczyźnie. 

'IV niedzielę, odbyła się w hali sportowe} w Pcn'ku Poniato1l'skie.qo manifestacyj­
na akademia z p01('odu powrotu Zaolzia do Pol.~ki. Akad('mię zorgalliZ01Cal 
Zii'iq:ek b. Ochotników vVojen. Armii Polskiej. A'a :djęciu fragment' akademii 

(Fot. . Woźniak) 

św. Teresy 
Ł ó d ź, 11. 10. - \V dniu 14 bm. na.­

stąpi uruchomienie szpitala Św. Tere­
s ~' , który został odremontowany, ska­
nal izowallY i zradiofonizowany. 

Wstrzymanie ruchu 
na ul. Legionów 

Ł ó et ź, 11. 10. - W dzisiejszą środę 
zmdał wstrzymany ruch kołowy na. ul. 
Legionów, w związku z przystąpie­
n iem Zarządu i\liejskiego do przebu­
dowy ulic~T, która na odcinku od ul. 
Piotrkowskiej do a]. Kościuszki otrzy­
ma jezdnię o podłożu betonowym i 
podłożu granitowym. 'Wznowienie ru­
chu na ul. Legionów nastąpi około 11 
listopada. 

Kontrola nad handlem mleka 
Ł ó d ź, 11. 10. - Zaostrzona zosta­

ła kontrola nad domokrążnym han­
dlem mlekiem na terenie VII, VIII i 
XI komisariatu, gdzie dopuszczalna 
jest spr7.ednż mleka wyłącznie w zam_ 
knil;'tych butell,ach. 

Za znieważenie policjanta 
Łódź, 11. 10. - Sąd Okręgowy w 

Łodzi skazał ~lichalinę Majer na 8 
miesięcy więzienia z zawieszeniem wy­
konania kary za czynne znieważenie 
policjanta i stawianie oporu. 

Zatwierdzenie prOjektów 
przemysłowych 

Ł ó d ź, 11. 10. - Wydział Przemy· 
słowy Zarząclu Miejskiego w Łodzi za­
t",ierd7.ił 11 projektów nowych z.akła­
dów pl'zem~'sło"'ych, w tym mechani­
cznej w~·twórni pOl1czoch, mechanicz­
nej tkalni i mechanicznej piły taśmo­
wej do rżniecia drzewa opałowego. 

Cudem uniknął śmierci 
R a d o m s k a W o l a, 11. 10. W no­

cy z 'rocł), na czwartek przez przejazd 
kolejow~' przy w~-locie ul. vVolskiej 
prze.ieżdżał gospodarz z Opiesina z 
l,eczkowozem po gnojówkę do miasta. 

'V momencie tym nadjechał pociąg 
0sohowy od strony Sieradza i wóz do­
stał się pod kola poriągu rozstrzasku­
.iąc się doszczętnie. Eonie spłoszone 
zdąż~'ły uciec pociągając lejcami za. 
sch:). woźnicę. 

YV ten ~posóh wieśniak unikll~ł 
nic('h~'hllej śmierci, doznając jedynie 
:Jeść silllych pokaleczell. 

lo 

PRENUMERATĘ 

"Orędownika" w Łodzi 
można zamawiać telefonicznie 

- telefon 1"3-55_ 

Na s)'ebrny"t ekł'«ł,;e 

"Paryżanka" 
Kino Rialło 

kańczpj gry W trzy kostki. Rtarostwo skazało 
\\'ię('kowskipgo lIa 7 dni arp~ztu. 

rany gtowy i twarzy. 
pogotowia. 

. Ka inaugul'.ację nowrgo sezonu kino 
nlalto w~'stąpJJo z przepyszną komedią 
.. Puryżanka" zDanielle' Darl'ieaux i 
Douglas Fairbanks jr. w rolach tytulo-

Ranllt>gO opatrzy t lekarz wycll. 

Janina Bl'yl, słllż:jca (11 Li~toparla 46) w 
celach snmo\)<,jczyeh zażyła więk~zn ilość kwa­
su solnego i pl'zewleziona do szpitala, zmarła. 
l'owodów samobójstwa nit> ustalono. 

3t-letni Karol ł,ypak (Stmfllykowa 10) po­
wiesit się w . woim mie8zkanill na klamc<l u 
drzwi. ])e~p(>l'Uta znaleziono nic;i;yw('go już. Po­
worTem samob6istwa był brak pl·acy. 

Na PO(/WUI'Zll przy ul. 'l'okarzewskiego 46, 
hracia \\Tncław. Anfoni, Włedy.ław i Seweryn 
~zll\c>owie pohili rIotkliwie Rozalię Mik~. Ma­
riannę i Janill() Kac[lrzakową. Ranne opatrzył 
leka I'Z pogotowia. 

Na ul. Andrzl'ja 3i, Stanisław Malu"zeweki 
zo~t:ll llaPHrllli~t~· fll'Z07. Rrull0n • .Jp:kp (l{oppr­
lIib 32) i puultr przez niegLl k8.leteill. oWl:ósl 

Z POdWÓI'Z8 clomu przy \11. KopC'rnika 25, na 
Rr.kodę hluc:hnl'za EI'wina Bl'ze skradziono rO\\'l'r 
warlości J30 zł. 

. Kto oglądał Daniełle DalTieflux w fil­
mI(' "Zawinijam", gd7.ie stworzyla ona 
pelną cll'uma.tYC7.11ego napięcia rolę bied­
neJ ~,I url ent!'l! r~lI conej na wzburzone fa-
le _"',IClkoml.eJ ), lego tycia, tcn z cieka-

8 m"les"lęcy W·lęZ·r..,· ~VOSClą będZie Ją chchł widzieć w .Pary-k,.la zance". lwm('dii pełnej sentyment~lneg~ 

za kradzl"ez"" . . hllmo~u, splotu w~padl,()w, niewinnych wiecznego plOra l komb,lI;acYJ malżellskicb, zakoliczonych 
, , szczęsll.wyrn happy-endem. 

.:L o d z, 11. 10. - S~d Grodzki w ł,o- \V ~llmie .tym Da1'l'ieaux dala dowód 
dZI . kaza, ł Czesla"'a Gl'onasa na 8 mie-l że pOl:llUda, nH'zw)'k le rozległą skalę art y: 
sięcy więzienia, za kradzież wiecznego stycznych mterpretacyj, że zarówno w 1'0-

pióra, "'.\'",iudowcy policyjnemu l{u- IfltCh ,drakmat~cznych, jak i kOn;J.ediach; 
l l' , '1" ' s warza reaCJe pełne artyzmu. 
{ 1115 "temu. Film godny obejrzenia. .. . 
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liliI' iP. &łDZlk~2Q}JOWSKlbGO r·fl"ł""'-" C~NTJ)RlA W'AJlSZAWA: NQWV SWlAT bit, 

........................... =~~~~~~~~~~~~~ 
14 Palta i Futra damskie i męskie ! 
14 Palt. dziewczęce i chłopięce , 

~ ODDZIAŁ .GN1[ZNO:· (HJlOB~[GO 2 
141 Płaazcze pneplaowe dla uczniów i uczennic, ~ 
I~ UbraDI. przeplaowe dla uczniów : 
14 oraz wszelkie , 

RZEMIESLNICY 
znajdą pracę i klientów 
ogłaszaląc się w ORĘ­
DOWNIKU w rubryce 
"popierajmy rzemiosło". 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 ~&1, kaMe 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, &, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mote przekraczat 100 słów, w tym 

5 Dagłówkowych. 

14 Ubiory męskie, ehłopięce, sportowe i zawodowe • 

14 pole:a na ~ezon jealeDDO - zimowy • 
14 CHRZESCIJANSKI DOM KONFEKCYJNY. ZJ 1358 

J~ MA~ó!~I~!k:!2~!.~~o~~~ :~~~~~~~; 
~ 141 oddział Piotrkowaka 290t łelefoD 277-53 ~ 
~ I~ Własna pracownia krawiecka i kuśnierska na miejscu I ::;; Zaginął 
ob 141 Ceny bardzo przystępne! . ~ ~ kwit kau~yjny wydany przez 
.-< I: Dl p T K· . l d· ł h t II!. ElektrownI!; Ł6dzką nr 1.54 795. ~ I~ a • • upcow specJa ny Zła ur owy. <= ~ Tadeusz Bucki. Batorego nr 20 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oterty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790

1
' 

i t. d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 
Ogłoszeala wśród drobDych: t-lamowy mlllmełr 31 gro.zy. 

• 

S kI 
okienne, ogrodowe •• ornamen- K18. DZ!ERtAWY ~Ib) Inni 

Z I 
towe, dachowe Itp. - Stolarz 

szyby wystawowe i lustra Piekarnia na meble i trumny szuka posa-
Obrazy l" ll·stwy na ramy przy_ kościelp 22 mórg, mjesiecz- dy. Oferty Orerlownik. Poznw 

me 50.-. Oferty Oredowmk. Po- zd 95 420 
Polskie Aiuro Sprzedały Szkla S. A. znań zd 95501 ------------

Ważne 
dla cierpiących 

na rupŁuręł1ł 

Polecam paski rupturowe na miare, kt6re 
powstrzymują pod gwarancja chociażby 

najwiekszą rupture. __ Poznań, WoźDa t5. Tel 28·63. • Koncesji Młynarz 
wódczanej, r~tauracja w Iir6d- mlooszy kawaler. po woiskowo­
mleśeiu poszukuje. Oferty Ore- ści. dobre świadectwa. szuka po­
downik. Poznań zd 95445 sady. Uprasza o poda.nie wa­

Wyroby moje przewyższają _lki6 
Oddział " Lodzi, ni. Wiłnry 15, tti. 134·53. 

pg 6726/9-38.561/2 

Place 

Gospodarstwo 
zamienie na dom obojetnie koło 
Poznania. Oferty OredołVnik. 
Poznań zd 95 498 Dowód 

runk6w. Zglos'Ilenia: Al1:ootura 
Ore-downika. Wohs·ztyn. Rynek 4. 

n 20093 

Siła 

wynalazki zagraniczne. 
Równleź wykonuj41 8ztuczne reee. Dogi, 
łorsety aparaty, wkladki i obnlfie orto­
pedycz~e i t. p. Ceny najniż8zel 

Posiadam wiele własnych patent6w 
odznaczeń i dyplom6w. 

do s~rzedania PO cenIe znironei. osobisty wydany przez Magistrat 
W· O < p. k' Zduńskiej Woli dla Henryka la C?mość Agentura redowm- le arma :\>latuszewskiego. unieważniam. 

biurowa początkująca. zna ma­
szyne i stenograf. za skromnym 
wynagrodzeniem. Oferty Oredow­
nik. Poznań zd 95 3.0 

PIOTR niEDZIELA -Poznań 
Aleje Marcinkowskiego 24 
N 18922 w podwórzu. 

Telefon 38-79 
ka Kielce. Pl. Wolności 3. gost>odarstwem przy kościele za- n 19 904 
, n 19 659 miecie na dom. Oferty oredoW-1[ 

nik. Poznań zd 95499 23. ROZMAITE _'. Księgowy l'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii Domek - _ bilansista magaZY1~jer. lat 26 8m-II 

Gospodarstwo Zarobisz ~~e~~a&~e~~~~~\~u'i>ozdno;J wczej kuple od właściciela 10 000. wpła­
ce połowe. Oferty Oredownik. -
Poznań. zd 95 454 

PoszukuJO · 
l!OOO.- gwarancja 1 hipOteka. 
wysoki procent. Oferty Orędow­
nik. Poznań zd 94 779 

Wspólnik 
))06iadający 15-20 000.- zł do 
fabryki chemicznej bezkonkuren­
cyjnego artykułu potrzebny. _ 
Oferty Oredownik. Poznań 

zd 94270 

1[,."_IllIIIO.t:&.O,.B .. IS.T.E __ 

.... OtENKJ .'-------Kawaler 
pozna panne do lat 22. z małą 
Kot6wką do otwarcia j'ntereeu 
obuwniczego. Oel matrymonialny 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 95 476 

Ożenię 
s panną. która dopomołe do 8ta­
lej posady ezoferskiej. Oferty 
fotografią do Orędownika. Po­
znań. zd 95 362 

Kupiec 
dekorator lat 31. pozna eympll­
tyczną pania. dobrego cha.ra kte­
ru. ceł matrymon.:.ainy. - Oferty 
O redownik. Poznat\ zd 95 316 

G·ospodarstwo 
75 m6rg bez inwentarza korzyst­
nie właściciela. Oferty Orędow­
nik. Poznań zd 93 700 

Dobra 
egzystencja. wyrąb lodu 
nego. składnicą Po 
dziertawię. Oferty """1111"" 
Poznań zd 94 825 

Piekarnio 
zmechanizowa.ną. śr6dmieśclu 

O
tanio. pow6d objecie wlasnoŚci. 

ferty Orędownik. Poznań 
zd 93 673 

Blacharskio 
ma,szyny narzedzia sprzedam. _ 
SPieszne oferty pod .,Blachau". 
Oredownik. Bydgoszcz. li Maja 
20. n 111861 

Maszyna trykotażowa 
12/4Q. takte do wy,r~bu pońozoclJ 
i rękawiczek. nowa z kompletnym 
wY'posażenie-m z pOwodu 7lDl1any 
stoell!Jlk6w. ta,nio do &przeda.nia 
Obej,rzeć w firmie .. WełnislJlka·· 
Poznań. PO<l,g6m3 13. 

zd 95705 

kościół. szkoła. wpłat;, nauczywszy sie łatwego .domo· ZIi 95462 
Oferty Oredownik Po- wego przemysłu. InformaCJe tyl-
95500' . ko nadsyłającym znaczek 50-gro-

Praktykant 
gospodarczy 6'/. miesiąca prak­
tyki. ukończoną szkolą roli1l~zą. 
poszukuje posady naJchetmeJ . w 
warszawskim. Ot!>rty prosz3 kie­
rować W. Maciejewski. Nowa­
wieś-Kr61. kolo Wrześni. 

Pielęgniarz 

-----------___ szowY. Inżynier !ngwer Bialy-
stok. zd 94664 

Student 
III f. W. S. H. PO wojsku poszu­
kuje praktyki. posady. Oferty 
Oredownik. POZnal} zd 95452 

do starszego słabowitego pMla 
na ca;y dzień potrzebny. Mielec­
ki. Buszewo. P. Lubosina. 

Zakład 

OGOLNOPOLSKIE" . 
Czwartek, 13 października 

6.30 aud. poranna: 8.00 audYCja 
dla szk61: 11.00 audycja dla szk61: 
,.Mozart" - poranek muzyczny 
dla szk61 powszechnycb (z Pozna­
nia): 11.25 Anatol Liadowy (plyty) 
11.57 sygmał czasu· 12.03 audycja 
południowa; 15.00 .• Swiat w kolo­
rach" - pogad. dla młodzieży (z 
Wilna): 15.15 kłopotY' i rady: Z 
olówkiem W ręku" ~ dialog; 15.30 
muzyka obiadowa'· wyk. Orko 
Rozgł. Lwowskiej: 16.00 wiado­
mości gospodarcze: 16.H rzemiosło 
i produkcja rzemieślniC'/.8 w Pol­
sce - odczyt dla młodzip.zy lice­
alnej: 16.35 utwory fortępianowe 
Marii Szymanowskie. w wyk. Ja­
dwi·gj SzamotuIskiej: 17.00 Silni.ki 
spalinowe - pogadanka: 17.15 -
.. Serce Adama Asmyka w pieśm 
polskiej" - audyc:a VI opracowa· 
niu Jerzego Bokiewicza. 'Wyko­
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga, Maurycy 
JalJlows·ki i Tadeusz Łuczaj 
(śpiew): 18.00 audycja dla mło· 
dzieży w,iejs·kiej p. t. "Przyspo· 
sobienie rolnicze w tym roku": 
18.30 "O tytula~h utwor6w mu· 
zycznych" - gawęda: 19.00 kon­
cert rozrywkowy w wyk. Małej 
Orko P. R. z udz. Aleksandra 
Was·iela (śpiew): 20.35 doziennik 
wieczorny. Wiadomości meteorolo· 
giczne. WiadomOlŚcl sp~rtowe: -
21.00 rola Banku Polskiego w od· 
budowie go&podarki Palistwa -
odczyt: 21.10 .,Pochodnie wiek~·N·· 
(aud. I): .• Karol Wielki··: 21.40 
k~ncert Orkiestry P. H. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga z udz. Ziat· 
ko Balokovicsa (skrzypce): 22.55 
przegląd prasy: 22.00 ostatnie 
wiad()mości dziennika wieczorne­
go: 23.05 pols-ka mU7.yka kameral­
na. Wykonawcy: Janina Wyso· 
cka·Ocblews,ka - fortepian.. Stan. 
l'awrw·zewicz -! skrzypce. To­
mallZ Jaworski - 11 sk,rz .. Mi~ 
c7.yslsw Szaleski (altówka). Zofia 
Adamska - wiobnczela. 

KRA OWE, 
ToruA - n.oo k~ncert ro~ryw-

Technik 
dentystyczny zdolny z dobrym 
świadectwem poszukuje pracy 
Łódź. Nawrot 61 m. 7. 

n 19 135 

. n 19 358 

Młynarz 
samodzieln!.. poszukuje pOsady. 
ZgłM7.enia Debczyński A .. Gości­
szynek. pow. Żnin. n 20 095 

Ugłoszenia do 3U sł6w dla poszu· Łodzianka 
kuj.ącycb posady w tej .rubryce mloda. inteligentna. władająca 
obliczamy PO JedneJ trzecieJ cenie polskim i niemieckim w slowie i 

Przedstawiciel 
samochodem przyjmie przedsta­
wicielstwa wszelkich artykul6w. 
Oferty Orednwnik. Poznań drobnych. piśmie. zna szycie i r6żne roboty 

poszukuje miejsca wychowawczy­
ni. chętnie zajmie sie gospodar-

zd 95455 
aj Sluitba dom,owa 

In łeligen tna 
lat 17. przyjmie posade do dzieci 
lub starszych. Oferty Oredownik 
Poznań zd 954.57 

sty;-ęm u starsz~go pąna na Inteligentna 
mleJ~CU lub na Wyjazd. W ymaga-. Ek 
nia skromne. Łaskawe oferty kie- zna:lI<;a aparat spre~soO po-
rować do administracji niniejsze- szukuJe pos~dy bufetoweJ. " fe:­
gO pisma w Łodzi dla .. Łodzian- ty Oredowl1lk. Poznań zd 9u 396 
ki". n 20 033 

Robotnik 

zd 93 975 

Poszukuję 
odsprzedawców na irys grosZ0W7 
po cenach konkurencyjnych. -
Zgłoszenia J6zef Loroch. Byd­
goszcz. Gdallska 64. n 19 902 

Cukiernik 
piernikarz potrzebny. Oferty to 
warunkami <lo Oredownika. Po­
zn ań zd 95 475 

Cholewkarz 
wykwaUfikowany potrzebą,- !Ja­
raż 27.- zl ty·godJniowo. Ozw6j­
dak. Trzeme ·zno. n 20 100 

Praktykant 
leśny poLrzebny zaraa;. ZgłOSlUe­
nia leśnictwo Brani&law. ·P. Wi­
towo. powiat Sroda. !Id 95 706 

szuka jakiej,kolwiek praey w ma­
gazynie wzgl~dnie przy rozwóz· 
ce wegla. Posiada także prawo Rymarz 
jazdy. Zgloszenia OredoW'nik z małym kapitl'łem może objąć 

kowy - plyty: 11.25 balety -
płyty: 13.00 dla każdego cos 
ładnego - plyty;13.50 wiadomości 
z Pomorza; 18.00 .. Przyjechalam 
do Gdyni" - dialog: 18.25 wiaC\o· 
mości sportowe z Pomorza: 22.00 
.. P:osenka" - reportaż muzyczny 
z płyt. 

Poznań zd 95708 zaprowadzony zaklad :rymarski z , - ... li powodu likwidacji. Zgłoszenia: Łódz - 5.30 wSzyst!'lego 27 WOLNE MIEJSCA L6dź. Bydgoska S. n 20034 trochu - plyty: 11.20 plyty z • 
\Varszawy: 14.60 muzyka obiado- .... ---------
wa - płyty: 14.50 lódzkie wiado-"l Kowal 
moścj gieldowe: 18.00 odpowieuzi S u~a.rzy samotny starszy potrzebny d~ 
na hsty w sprawach technicz- młooszy<::h prZY)'mlem:v 'iaraz. - folwarku Rąbień. poczta Alek-
nych: 18.10 Lehar: .• Ewa" - ZgłOSlUeJlla do OrędOWnika.. Po- sandr6w Ł6dzki. charakterze 
potpourri - płyty; 18.20 o wszyst- znań zd 95 608 '-arbowego. n 19138 
kim po tro.<zku; 18.25 wiadomości 
SPGrtowe: 22.00 .. Łódzki przemys-I 
konserwowy'· - PGgada'nka 
spod a rcza; 22.10 koncert ży 

Kierowniczka 
codziennej gazety na Slą­
wką 1000 złotych za,raz 

!nfH."'''P.rma. Oferty Oredow'llik 
zd 95600 

Praktykant 
biurowy umiejący pisać na ma­
szynie oraz kreślarz potrzebni. 
Szczeg6łowe oferty z podaniem 
warnok6w Oredownik. Łódz" pod 
.. WK". n .. 0031 

Katowice - 5.30 .. Dzień dobry" 
(\Vesoly montaż plytowy): 11.25 
plyty z Warszawy: 14.00 muzyka 
obiad~wa w wykonaniu Orkiestl'y 
Rozgłośni Katowickiej. W przer· 
wie o godz. 14.20 .. Wegiel na 
zime" - pogadanb: 14.50 chwil­
ka społeczna: 14.55 wiadomości 
bież/lce i giełda: 18.00 poradnik Służący 
sportowy dla pracownik6w fi- 15.15 Koniltsw. - Muz. kame- PO wojskowości z praktyką w 

PROPONUJEMY 
,~ LAMPOWICZOM _ 

Potrzebny 
zycznych: 18.10 .. Z albumu s,pea- raina. 16.00 Wrocław - Koncert lepszych domach. dobre polece· 
kera";18.25 wiadomości sportowe: popularny. 16.10 Praga - Muz nia. potrzebny do Poznania. -
22.00 rozmowę ze słuchaczem; lekka. 17.00 Budapeszt - Mu,z: Zgłoszenia piśmi~pne .. Par" 1'0-
22.10 .• Przy kominku" - audycja taneczna. Berlin - Koncert muz. znań pod . .40.219 
słowno-muzyczna w wyk. zespoi u wSP6lczesnej. 17.10 "rrorław _ PI( 7 603-40-219 

chłopiec do ogrodnictwa z pro-­
wincji. \,\'ia<lomośc Oredownik. 
Pabianice. n 19909 

Potrzebny 
.. śląSlkiej Pozytywki" z ur]zialem Koncert orkiestry dętej. 18.00 
Orkiestry R02Jglośni Katowickiej. Droitwich - Koncert rozrywko-

Kraków - 8.10 muzyka lekka wy septetu. Budapcszt - Kon­
- plyty: 8.45 ~krzynka dla dzie. cert popularny. Lyon - Ulubione 
ci wiejs,Klch: 11.25 płyty z War- melodie. 18.30 Lilie - Kwadrans 
szawy; 14.00 .. Pod włoskim nie- polski. 19.00 Lipsk - Kab 
bem" - płyty: 14.55 lokalne wia- muzyczny. 19.30 Budapeszt -
domości gospodarcze: 18.00 ,,00- z opery. Ryga - Koncert 
bry wieczór par1stwu": 18.10 slaw- z udziałem solisty (walto 
ne chóry - T>'vty: 22.00 lokalne 20.10 Kalnndborg - Koncert 
wiadomości sportowe; 22.05 .. Z sY'mf. z ud7,ialpm A. Borowskiego 
warsl'Jtat6w nauki" - odczyt: ([ort.). Krółewiec - Koncert po­
,.Jak wygl~da i pr3('uje Zakład pularny.20.15 R. Romania - Kon­
Psychologii U. J.": 22.20 ,.Noro· cert symf. W progr.: .. Miso:a so­
dziny swing'u" - amerykaliski lemni8" Bepthovena. 20.20 Bero­
reportaż z ilustracją z płyt. miinster - Koncert Mozartowski. 

Lwów - 8.10 muzy,ka popl1lar- 20.45 Wiedeń - SymfQlJlia nr fi 
na z plyt: 8.5O wia{lomości poran- Brucknera. Droitwich - \VyjątlL 
ne; 11.25 płyty z Warszawy; 14.00 z rewii murzyńskiej. 20.55 Hilver­
koncert życzell : 14.45 wiadomości sum II - Koncert symf. 21.00 
gospodarcze: 14.50 giełda Iwow· Frankfurt - Wesoła aud. mu­
ska: 18.00 wiadomOści bie'~nce z zyrzna. Bruksela f!. - •. PtaslZnik 
miasta i prowin('ji; 18.0~ audycja 7, Tyrolu·· opt. Zellera. 21.15 Lon­
dla w&i: 1) ,.Higiena i be.zpieczeli· dyn Reg. - Koncert Filharmonii 
stwo pr!,cy," --: p(}g~d.anka rolni- Londyii~kiej (Haydn i Dworzak). 
cza, 2) l.ance I plesnJ lud(}\'!e IX 21.30 Lyon - "Bocaccio" opt 
~vyk. o.rklesLry m3!ndol. ,,1.1:Jnal .. :Suppego. 22.15 Sztokholm _ Muz: 
I Tadeu~z Brodzki - plwenkl, organowa. 22.40 Luksemburg _ 
22.00 ~iądom~qcl sport~we: 22.05 Koncert Bymf. 23.00 l(ijnigsw _ 
t,ran&mISJa z zycla; 22.20 przegląd • 
filmowy: 22.35 .. Lwowskie pióra·': Muz. rozrywkowa. 23.10 Budapeszt 
Anna Lu<lwib CzenlY, przp- - Muz. jazzowa . 2l.00 Frankfurt 
klady poezji i Jerzy Bandrowski i Sztutgart - Pieśni i muzyka 
- fragm. powieści. oralZ utwory Beethovena. 

ogrodnik - slużący. ~ owawieś. 
Pomocnik p<>czta Swarzędz. zd 95513 

piekarski samoozie1ny. w star- p .k 
szym wieku. kartą rzem ieśl.niczą racoWDl a • 
~otrze1:J,ny zaraa;. Zgloszenia - obeznanei:O z pracami złotruczy­
Orotniewicz. KaZimierz. powiat mi przyjmie ... Devotia". Poznań. 
Szamotuly. n 20008 \Vrocla\vska 19. zd 95428 

Humor 

- No no, có~eś taki uradowany? 
- Wracam od dentysty I 
- Od dentysty? Tot to nie po" ód do takiej raduści? 
- Owszem, owszem, dentysta wyjechał na 3 tygodnie. 

O ł • l-łamowy milimetr Inb 'el'O mlejece kOllstu'e: " swyczajnych na .tronle 8·la­
g OSZellla moweJ 11 ,roszy. na stronie redakcyjnej (4.lamowej): a) przr końcu czeAcl 

redakcyjnej 80 grOllZY. b) na .tronie czwartej 50 ,roszy. c) !la str~1ll8 drugiej 60 grony. 
dl na stronie wiadomoAcI miejscowych 1.- si. Drobne ogto~zellla (najwyżej 100 słów. w tym 
;; nagł6wkowych) elowo nagłów,"owe drukiem tłustym. 15 groszy, kaMe dalsze słowo 10 groszy. 
Ogłoszenis wleksze wArod drobnych poczynając od 08tatnlej IJtrony. 1-łamowy milimetr 80 gro­
szy. Ogloszenia skomplikowane. z nstrzeten!em mie?sca - od pOszcz.ególnego wypadku 20'/. 
nadwyźkl Ogłoszenia do bieiącego wydama przyjmujemy do godZinY 10,80. a dr- wyC1ań 
nledzieln;ch I Iwilltecznych do II'Odslny II~IO rano. Za bł.~dy dr~kar~kie. które nie zniekształcają 
treści ogłoszenia. adminilltracia nie odpOWiada. Ogłoszema przYJmuJemy tylko za opłatą li! góry. 

Prenumerata" Polace I odn~HeItiem.razet7 do domu mieaiecznie (7 razy w tygodniu) 
2.50 II. 1& graniC" mieSięczni. od J.!.lO zł do _ 6.00 zł (zależnie od kraju). 

Adres redakcji I administracji centrlJlnej: POm!all. Aw. Marcin 70. Telefony· 40-72 14-76 
d . d .33·07. 44-61. 35·24. 35·25: PO godz. 19 oraz w niedziele I świeta tylko: 40·-72 R~dakto; 

(l pOWle zlalny: .Jan Plazak I Poznania. Za wiadomo~i i artykuly z ID. Louzi ·odpow·ada 
FWład):sław Macląg, ł.6dt. uJ,. Piotrkowska 91. Za "Kronikę Wielkiego Pomorza·· Odpow],lua 

ran P C\sze~ Przytargki z. Poznan}a. - Z.a ogłoszenia ł. rekłąmy odpowiada Antoni LeśniewiC2 
z oznama. - Ręk.oP'ls6w nlezam6w·lonycb redakCJa me zwraca. - \V razia w 
padkó~. spowodowanych .silą. wYŻSZą. przeszkód w zakł.adzie •. strajk6w itp .. wydawni~tw{. nr~ 
odpOWiada za dostarcze.me Pisma. a prenumeratorzy Dle mają prawa domagania sie niedo-
starczonych numer6w lub odazkodowania. . • ... y... '" 

Naklad I czcionJI:l: Drukamla Polska S. 'A.. w Poznaniu. - Konto P. K. O. Poznań 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Poznań li. numer kartotek 03. 
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18) 
Wychodząc za ~~ga ~ie spo~zi.ewała 

się znaleźć w malzenstwle sz.częscia. ,:!,o, 
co znalazła nie było nawet Jego namia­
stką a chw'ilami zdawało się zupełnym 
banktuctwem wszelkich nadziei. Zda~ 
rzały się dni, gdy popad~ła wręcz w 
rozpacz. Zawstyd~ały: J~ zarówno 
ujemne cechy męza, Jak l !'Yb'uchx 
jego czułości, w któryc~ ~ dme~ kaz­
dym widziała coraz lepiej płyt~ie dno 
jego natury. Zawstydzały. Nie był 
ani zły, ani głupi, ale brakowało ~u 
jakiejkolwiek treści, brakowało cha­
rakteru brakowało dążeń ltu czemuś 
WyższeI~lU ponad użycie, ponad sy­
tość ponad tani snobizm. Był zdolny 
do iakich samoponiżeń, jak zwróce­
nie się do Himler~ ? pieniądz.~ i do 
takich nielojalnoścI, Jak robieme tego 
poza jej plecami. 

Nie pokazała mu listu pani Ma­
tyldy. Chciała mu oszczęd~ić nowe~o 
upokorzenia. Jeszcze łudzIła ~ię, ~e 
stanąwszy na twardym. grunCie, ze 
zająwszy jakieś stanOWIsko, odzyska 
i dumę dawną i te wartości, których 
się w nim dopatrywała, a o ktÓl:e 
wciąż nie przestawała walczyć. NIe 
mniej wysiłków wkładała w to, by 
tym bardziej, przed ludźmi ukryć swo­
je rozczarowania i smutki. Dlatego b~­
lały ją bardzo ta~ie rozn;owy j.ak d~l­
siej sza z Polasklm, takle spoJrzema, 
jak spojrzenia Freda, w kt?rych ~yło 
i zrozumienie i współCZUCie i mele­
dwie litość. 

Zasnęła na kilka zaledwie godzin 
i wstała o ósmej. Goga jeszcze nie by­
ło. Ostatnimi czasy zdarzało się, że 
wracał bardzo późno. O tej porze jM­
nak zawsze już był w domu. Zaniepo­
kojona postanowiła zadzwonić do Fre­
da. Ledwie jednak włączyła telefon, 
zjawił się Gogo. Wyglądał 8trQ~znie w 
pogniecionym meloniku w palCie uma.­
zanym błotem, z twarzą obrzmiałą i z 
wielkim sińcem pod prawym okiem. 
Był zupełnie nieprzytomny. Zataczając 
się upadł. Nie miała dość sił, by go 
podnieść. Bełkotał jakieś niezrozumia­
le wyrazy. Wreszcie udalo mu się 
wstać i dobrnąć do łazienki. Kate cof­
nęła się od progu i zamknęła drzwi. 
Uciekła do naj dalszego pokoju, zaty­
kając uszy, by nie słyszeć ohydnych 
odgłosów wymiotowania. 

To już byłO ponad jej siły. Stała 
blada i drżąca, kurczowo zaciskając 
dłonie, bliska omdlenia. Na szczęście 
zadzwonił telefon. Oprzytomniała i 
podniosła słuchawkę. Dzwonił Fred 
Irwing. Pytał, czy Gogo wrócił. 

- Odprowadzałem go do domu, ale 
uparł się i po drodze wsiadł do tak­
sówki. Kazał jechać do MO\llin Rouge. 
Pojechałem za nim, ale tam go nie 
znalazłem. Szukałem i w innych loka­
lach, ale na próżno. 

- Owszem, dziękuję panie Fredzie, 
wrócił - odpowiedziała, usiłując na­
dać głosowi swobodny ton. Nie widzia­
łam go, bo jeszcze spałam. Zdaje się, 
że wrócił pod dobrą datą. Musieliście 
bawić się wesoło. Ale mam do pana 
pewną prośbę. Chodzi o to, że Gogo 
miał dziś rano być u pańskiego ojca. 
Niestety, tak twardo śpi, że nie mam 
serca go budzić. Czy nie byłby pan tak 
dobry przeprosić ojca i usprawiedliwić 
w jakiś sposób niezjawienie się mego 
męża? 

- Dobrze, proszę pani. Załatwię tb. 
Czy pani nic nie trzeba, może jakieś 
sprawunki, czy coś w tym rodzaju 1 ... 

- Nie, dziękuję panu - przygryzła 
wargi, by nie wybUChnąć pła~zem. . 

- Bo ja jestem na mIeŚCIe. Zdaje 
się że miała pani dzisiaj być w Urzę­
dzie Skarbowym. Chętnie panią zastą­
pię, bo i ja tam ... 

- Nie, nie, dziękuję panie Fredzie. 
To nic pilnego. 

- Więc całuję pani ręce i do wi­
dzenia. 

- Do widzenia, panie Fredzie. 
Marynia podała śniadanie.. ~ate 

wypiła filiżankę herbaty, lecz mc Jeść 
nie mogła. Po dłuższym czasie wy-
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szedł z łazienki Gogo. Był znacznie 
przytomniejszy i zielono bla~y. Krwa­
wy siniec pod okiem nabrzmiB;ł ~eszcze 
bardziej i wyglądał niesarrlowiCie przy 
wymuszonym krzywym uśmiechu. 

- Jesteś aniołem ... - zaczął ochry­
ple. - Wybacz mi. .. Skandalicznie się 
zalałem ... Tak, ale to już ostatni raz. 
Daję ci słowo honoru. Ostatni raz ... 
Zaraz się przebiorę i idę do tego sta­
rego idioty ... która to godzina? . 

- Nie możesz iść w takim stame -
odpowiedziała spokojnie. - Zresztą t~­
lefonował Fred i prosiłam go, by Clę 
wytłumaczył przed ojcem. 

- Jesteś aniołem - rozczulił się· 
- A ja ·jestem świnię,. A Fred. wcale 
nie jest taki poczciwy, jak sądZiSZ. To 
wszystko dlatego, że durzy się w t?bie. 
Myślisz, że ja tego nie rozumiem? 
Aha ... zaraz, zaraz ... 

Zaczął niezdarnie wyjmować ~szyst­
ko z różnych kieszeni. 'Wreszcie zna­
lazł to, czego szukał, kilka banknotów 
stuzłotowych, wymiętych i wilgotnych, 
widocznie zalanych winem. 

- Służę ci widzisz, że zawsze o to­
bie pamiętam' - położył je przed nią. 

- Skąd masz te pieniądze' 
- Skąd? - żaśmiał się. - Bądź 

pewna, że ich nie ukradłem. 
- Mam nadZieję, ale wolałabym 

wiedZieć, od kogo je pożyczyłeś. Nie 
jesteś zupelni~ trzeźwy i. moż~sz z~­
pomnieć, a nie sQ,dzę, bys chCiał Się 
narazić na zarzut, że nie oddajesz dłu­
gów. 

- A ja ci mówię, że jesteś aniołem. 
Skarb mój najdroższyI Ona o wszyst­
kim myśli. Dawno palnąłbym sobie w 
łeb, gdyby nie to, że mam ciebie. 

- Pożyczyłeś to od Freda? 
Tak, pięćset złotych. Leb mi 

trzaska. Pójdę spać. Tylko każ mi po­
stawić przy łóżku wod~ sodow, i cy­
trynę· .. 

- Już tam stoi. 
- Szczęście ty moje - wyciągnął 

do niej ręce. ., .. . 
- Udała, że tego me WidZI I pOWie­

działa: 
- Połóż się teraz. Obudzę cię o trze­

ciej. Na obiedzie ma być pan Tukałło. 
- Dobrze - odpowiedział pokor­

nie. - Muszę wyglądać obrzydliwie. 
Dobranoc Kate. Leb mi pęka. 

- Dobranoc. 
- Ale pamiętaj, że dałem ci słowo 

honoru. Jeżeli nie dotrzymam, masz 
prawo dać mi w pysk. 

- Nie używaj takich słów, Gogo. 
- Ale wiprzvsz mi? 
- Wierzę, wierzę. Dobranoc, Gogo. 
Gdy zamkną.ł za sobą drzwi, ścisnę­

ła rękami skronie i tak długo siedzia­
ła w bezruchu. Potem podniosła się 
ciężko i zabrała się do swoich codzien­
nych zajęć. Trzeba było przeliczyć bru­
dną bieliznę do prania, sprzątnąć w 
dwóch pokojach, wyczyścić srebra, no 
i doprowadzić do porządku łazienkę. 
Kręciło się jej w głowie, gdy zabrała 
się do tego, wolała jednak rozchorować 
się, niż kazać Maryni zająć się tą ro­
botą. Już i tego wstydziła się przed 
nię" że służąca nie mogła nie słyszeć 
późnych powrotów Goga i jego bełko­
tów. 

Około pierwszej w przedpokojU roz­
legł się dzwonek. Kate, ścierająca ku­
rze w gabinecie, słyszała jak Marynia 
otworzyła drzwi, i później odgłosy roz­
mowy. 

Po chwili Marynia weszła i pOWie­
działa szeptem, podają.ć bilet. wizyto­
wy: 

WIZYTA ROGERA 
- Przyszedł jakiś młody pan. py-I narzucać, a spostrzegłem, że matka 

tal o naszego pana, a kiedy powiedzia- nie jest bynajmniej z mego przyjazdu 
łam, że pan śpi, zapytał czy jest pani. zadowolona. To jedno, a drugie jest to, 

Kate spojrzała na bilet i drgnęła. że nie dziwę się jej wcale. Jestem jesz­
Na bilecie było tylko imię i nazwisko: cze zA mało okrzesany, chociaż nie ża-
Roger Tynie'cki. łowałem wysiłków, by nabrać ogłady. 

- Czego on może chcieć - prze- - Nie wywnioskowałam tego z li-
mknęło jej przez głowę. stu cioci, by była niezadowolona z 

I ogarnę,ł ją. wielki niepokój. Była pańskiego przyjazdu, ani tei by zarzu­
niemal pewna, że przyjechał, by za- cała panu brak obycia. 
wiadomić Goga, że obniża rentę, lub - W takim razie w liście była ła-
nawet cofa ją zupełnie. . skawsza dla mnie niż w osobistym ze-

- Po co Marynia powiedziała temu tknięciu. Powiedziała mi tylko, że na­
panu, że pan śpi - odezwała się kar- brałem pewności siebie, co nalezało 
cąco. - Mówiłam już Maryni nie raz, rozumieć: - tupetu. 
że trzeba zawsze najpierw mnie spy- Uśmiechnę,ł się gorzko i dodał: 
tać. Niech Marynia prosi tego pana -:- Miała zresztą rację, co i panI 
tutaj. niewę,tpliwie zdą.żyła już stwierdzić. 

Prędko zdjęła fartuch i odłożyła - Myli się pan - potrząsnęła gło-
ściereczkę. Wszedł i zatrzymał się przy wą. - Nic ujemnego o panu nie po­
drzwiach. Zmienił się bardzo, prawdo- myślałam. 
podobnie dlatego, że nigdy nie widzia- Chrząknął i zmarszczył brwi: 
la go tak ubranego. Uiał na sobie do- - Przejdźmy jednak do sprawy, 
brze skrojne brą.zowe ubranie i ciem- która mnie tu sprowadza. Czy pani in­
noczerwony krawat. Poza tym nosił teresuje się sprawami męża 1 ... To jest. 
teraz krótki, przystrzyżony wąs. Jego czy' pani wie coś o nich? 
spojrzenie wydało się Kate krytyczne, - Sąclzę, że tak. 

- Otóż mą.ż pani otrzymuje z Prn­
d6w rentę ... 

- Wiem o tym. 
- Renta jest wysyłana prz.ez mece-

nasa Himlera, jak. to spravo.;dzlłem, ~ez 
uchybienia terminów, ~azdego. .pler: . 
wszego. Pan Himler przedstawIł mI 
jednak list pana Zudry z proś.bę, ? tr~y 
tysiące awanSu. Przyznam Się, ze me 
wiem co. o tym żę,daniu sądzić i przy­
szedl~m by rozmówić się osobiście z 
panem Zudrą. Skoro jednak pani była 
łaskawa, pozwolę sobie zapytać, co to 
ma znaczyć? 

Kate zaczerwieniła się. 
- Tak dalece nie jestem poinfor­

mowana. 
- A mogę panią prosić o szczerą 

odpowiedź? 
- Słucham pana 1 
- Czy renta, którą pan Zudra 

otrzymuje może wystarczyć państwu 
na dostatni, przyzwoity tryb życia 1 

Zawahała się. Nie wiedziała do cze­
go zmierza jego pytanie. Postanowiła 
też odpowi~dzieć zgodni~ z własnym 
przekonaniem. Skinęła głową: 

- Myślę, że tak. 
- Więc skę,d ta prośba o awa~s' 
- Nie wiem. Mąż miał może jakieś 

wydatki. Może zamierzał wziąć udział 
w jakimś przedsiębiorstwie. Nie 
umiem panu tego wyjaśnić . . 

Roger przygryzł wargi: 
- I ja będę szczery, proszę pani. 

Otóż otrzymałem informacje, że pan 
Zudra prowadzi życie rozrzutne. 
Mniejsza o to w jaki sposób uzyska­
łem te wiadomości i od kogo. Wystar­
czaję, mi w każdym razie do wyrobie­
nia sobie opinii, że udzielanie panu 
Zudrze jakichś awansów, czy zapomóg 
było by wyrzucaniem :pienięd~y za 
okno. Wchodzi tu w grę Jednak l dru­
ga strona sprawy. Pan. Zudra jest ~o­
im powinowatym, . gdyz został męzem 
pani, mojej kuzynki. . t 

Lekko zarumienił się i dodał: 
- Proszę mi wybaczyć, że ośmie­

lam się przypominać to pokrewień­
stwo, ale to też kwestia tupetu. 

- Wcale tak nie myślę - usiłowa­
ła uśmiechnąć się. 

- Otóż - przełknął ślinę - chciał­
bym z tego względu potraktować proś­
bę pana Zudry przychylnie. Chodzi 
oczywiście o długi. Wiem, że komorne­
go państwo nie zapłacili za dwa mie­
sią.ce. Czy dużo jest takich zaległości? 

- Takich domowych - odpowie­
działa Kate patrząc w ziemię - coś 0.­
koło dziewięciuset złotych. Ściśle dzie­
więćset czterdZIeści. 

- A ile wynos~ę, inne długi? 
- Koło dwóch tysięcy, sę,dzę. 
Skinął głowę,: 
- Otóż, proszę pani, zostawiam tu 

tysiąc złotych na pokrycie długów do­
mowych do wyłę,cznej dyspozycji pani. 
Jestem przekonany, że jeżeli poproszę, 
by te pieniądze na nic innego nie były 
użyte - podkreślił z naciskiem - a 
pani łaskawie mi to obieca, mogę , tego 
być pewien. ostre i przenikliwe. 

- Najmocniej panią. przepraszam 
za moje najście - powiedział. - Wła-

NIEZASŁUŻONE UPOKORZENIE 
ściwie miałem int~res do męża pani. - Może pan być pewien - odpo-
Skoro jednak nie mogę go zobaczyć wiedziała cicho. 
musialem trudzić panię,. Zatrzymałem Sięgnął do kieszeni i położył kilka 
się w Warszawie dosłownie na kilka banknotów na stole. Po dłuższym mil-

czeniu zaczął znów mówić: godzin. 
- Ależ bardzo miło mi pana wi- - Natomiast co do osobistych dłu-

dzieć - odpowiedziała konwencjonal- kryć pod warunkiem wszakże, a ra­
nie, podając mu rękę· - Proszę, niech gów pana Zudry, gotów jestem je po-
pan siada. czej pod dwoma. Mianowicie pan Zu-

- Dziękuję pani. dra nie dostanie tych pieniędzy do 
tJsiadł i dość niedyskretnie rozej- ręki. Prześle panu Himlerowi wykaz 

rzał się po pokoju. , długów wraz z adresami wierzycieli, 
- Pisała mi ciocia - zaczęła Kate . a pan Himler odeśle im pienię,dze, za-

- że wybiera się pan w podróż? znaczaję,c, że czyni to na polecenie pa-
- T~k, proszę pani. Właśnie dziś na Zudry. Zro?~ t? jednak tylko w 

wyjeżdżam do Londynu, a stamtę,d do tym wypdaku, Jezell ~an Z.udra dołą­
Ameryki. czy do wykaz';! ZO~owlę.~ame pod s!o­

- Nie zabawił pan długo w Pru- wem honoru, ze Więcej zadnych pozy-
dach. czek nie będzie zacię,gał: Pragnę d?-

- Skróciłem mój pobyt w Prudach dać, że w. wyp~dku med{)trzymama 
rozmyślnie. Z dwóch powodów,. któ- t~go zobo~u~zama renta a~tom~tyc~-
rych się pani z łatwością domyślI. m~ zostame wstrzymana .. Niezmlerme 

- Ni0stety, nie jest to tak łatwe. mi przykro, proszę .pani, ze muszę tak 
- Owszem. Nie lubię się nikomu stawiać tę sprawę 1 to w dodatku wo-

bec pani. Ale już wydalem odpowied­
nie instrukcje adwokatowi, a jak za­
znaczyłem, wyjeżdżam zaraz i na obu­
dzenie się pana Zudry czekać nie mo­
gę· 

- Rozumiem pana - odezwała się 
ledwie dosłyszalnie. 

- Proszę mi wierzyć, że te nieprzy­
jemne warunki, stawiam bynajmniej 
nie dlatego, że do pana Zudry nie ży­
wię szczególniejszej sympatii i że chcę 
mu dokuczyć. Uchowaj Boże. Po pro­
stu mam przeświadczenie, że działam 
z korzyścią państwa obojga. Nie je­
stem skę,py i mam więcej niż mogę 
wydać. Nie bawi mnie, proszę pani, 
wydawanie pieniędzy. Nikomu nimi 
nie· chcę imponować, a wymagania 
i potrzeby mam skromne. Ale dlatego. 
właśnie nie widzę racji dla której ktoś 
inny miałby te pieniądze marnować. 

Rozumtem pana - powtórzyła 
Kate, nie podnosząc oczu. 

,Ciąg dalszy nastąpi) 
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Mars pracuJe (JJ krłIJu(Il9m pocie czoła 
Olbrzymie postępy w dziedzinie wynalazczości i techniki wojennej 

Wybuch wojny nowej, wielkiej, śWia-1 pod wszystkimi postaciami, zarówno ja­
towej był niemal nieunikniony. Niebez- ko czynnik główny, jak i środek pomoc­
pieczeństwo podeszło niesłychanie blisko. niczy. 
Groza wojny z wszystkimi swymi konse- . Dynamika artylerii 
kwencjami, kroczy~a w marszu. pr~yśpie- odbywa swój "pochód tryumfalny". Ląd, 
szonym, . groza WOjny "napastmcz.e( cz,! woda i powietrze znajdują się pod jej ni· 
obronnej, to oboJ~tl!e dla wyrazu J.eJ obh- szczycielską władzą. 

żem) są zmagazynowane w ogromnych I Doskonalenie tanków spowodowało KO­
ilościach. Kolekcje ich są niezwykle uroz- nieczność. i 
maicone. Są gazy, które wywołują kicha- unieszkodliWienia trch potworów . 
nie, śmiech lub płacz i takie, które przy- . w teren~e. . _ 
noszą na falach eteru - śmierć w naj- Toteż wynalezlOno WŚCIekłe ~0ID:by, ryją. 
straszliwszych mękach. Udoskonalenia ce i szarpi~ce płaszczy:z~ę zIemI. tak, że 
śmiertelnych chemikaliów idą w parze z najszybsze I naJodpor~leJsze tankI .mu~z~ 
ulepszeniami mechanicznymi. Wynalaz- stanąć i przerwać swóJ pochód. NaJ!Dn~eJ­
czość wojenna wyolbrzymia się i wysila sza taka bomba wyrywa. 60 ton ZIemI z cza. ~Iatego własme n~ ~le ostatmch wy- Oto jedna z przyczyn, które zepchnęły 

da~zen, które. by~y meJako przedpolem system twierdz na szary koniec. Nato­
w.ojennym, staje SIę aktualnym małe stu- miaflt prace w dziedzinie coraz to ' nowych 
dJUm o tym, wyna lazków i ulepszeń artyleryjskich nie 

g!ównie w dziale tanków i aeroplanów. głębi 2 m przy 7 m średmc1' Są zaś bo~-
Jeden tank dzisiejszy, by: o takiej ~ile, że, wyrwame 4000 ton ZIe-

czy~ byłaby t~ woJ.na . ustają. Oto zapalniki pocisków są tak 
w. por~wnamu. z ostatmą wIelką. wOJną· wyczulone, że już naj lżejsze otarcie się o 
HIszpanska .woJna dom0.wa stał~ S.lę pew· ba lon wojsl_owy wypełniony prochem po· 
nego rodzaju laborat~rlum dOSWI~d.czal- woduje wybuch. Inne zapalniki eksplo· 

. . mI to dla mch bajka. 
~ę~ący w~orem szybkOŚCI I wytrzyma~o: Nie mniej ważną i skuteczną kontr-
S~l,. spelI?-la pra~ę 95. tanków z os~atmeJ al~cję nie tylko oc11!0nną lecz zmierzająca, 
wOJn.y .. Ulepszema ?arzędzl strzelmczyc.h do unieszkodliwiema nalotów floty napo­
u~Ozh.'~la celowame, któ:e .było. prawI~ wietrznej rozwinięto w ostatnich latach. 
memozltlVe wskutek chwlama SIę bron~ Przyszła wojna byłaby i - będzie wojną nym d la wypróbowallla sk utecznOSCI dują dopiero po przebiciu grubej płyty 
IV CIągłych podrygach maszyny. toczącej olotów niektórych naj nowszych zdobyczy pancernej. 
się przez dzikie pola i tereny bojowe. sam . . techniki wojennej. 

Teren działali wojennych ' na Dalekim 
'''schodzie spełnia podobne zadanie w 
dziedzinie sztuki Iyojo\\'ania. \-Y tych wal­
kach ucz('stniczq pośrednio czy bezpośre­
dnio Niemcy, WIochy, Francja. Anglia, 
Sowie ty i Japonia. Inne mniejsze pań­
stwa manewrują na uboczu. spełniając 
rolę pomocniczą. 

Jakby więc w przybliżeniu przynaj­
mniej wyglądała przyszła wojtla w Euro­
pie 

na lądzie. na morzu i w powietrzu? 
Pomimo starannej ochrony, otaczaiącej 
ni eprzenikliwą zasłoną tajemnicę zbrojeń, 
ud a je się wydostać materiał faktyczny, 
który dos tatecznie ilustruje i umożliwia 
zorientowanie się w ska li udoskonalClI i 
zdoby czy wojenn ych od chwili zawarcia 
p okoju IV Wersalu, 

Stwierdzono olbrzymie postępy we 
w szystkich dziedzinach przy udziale mo­
ca r s tlV całego świa ta zarówno zwycię­
ski ch jak i zwyci E:żon~' cll, Dzia ła - Kolosy 
30-cpn tym etrowe na pot ężnych bazach ce­
m entowych o grubości przeci ę tnej 10 me­
tr ów. 
Każde działo w walucie międzynarodowej 

kosztuje 120000 dolarów. 
Ale i takie działa u s tawione są na liniach 
obronnych, b ędących serią twierdz-fortec, 
które obecnie są już staromodne i skaza­
ne na łom. Nowe działa dystansują "Gru­
b e Berty" niemieckie. Niosą one na odle­
głość 40 km. Można z nich doskonale ce­
luwać również poziomo "w niebo". Przy 
takiej nośności może pocisk trafić w cel, 
znajdujący się 127 km poniżej widno­
kręgu 

W cementowych podziemiach 
r ezerwa tÓIV fortecznych znajdują się gę­
ste sieci połączeń telefonicznych i radio­
WI-ch. Fachowcy przeprowadzają ścisłe 
obi iczenia matematyczne, których wyniki 
poci postacią gotowych operatów otrzy· 
muje obsługa artyleryjska z pouczeniem 
tabelarycznym, ja k w kaidym poszczegól­
nym wypadku ustawić i nacelować kolo· 
sy strzelnicze. 

System twierdz 
został przeważnie zarzucony, 

jako środel< obrony niepraktyczny i na 
dłuższą metę w wojnie nowoczesnej nie­
aktual ny. Naczelną bronią nowoczesnych 
metod wojennych - to dobra artyleria 

NASZA NOWELKA 

, • . ~ft_[ ~.lb •• L 

Proch strzelniczy, Obecnie można by wyprowadzić na O~trz~li,!a!lie ~amolotów 
b~dący obecnie w użyciu nie podlega dzia front t~rsiące tanków - czołgów z dwoma staJe Się .IUZ dZiś ła~wizną. 
łaniu wilgoci, a wybuchając nie płońie u żołnierzami obsługi i karabinami maszy- BaterYjka ustawlOna z ,4 dZIał w kontak-
wylotu lufy. nowymi w kążdym z nich. Byłyby to ru- cie elektr~cznYJ? przecI~v samoloto~ wy-

b d h d d I chome placówki zbrojne. A opancerzone rzuca w CIągU Jednej m!nuty 76 pOCIsków 
Bom V oc o zą o wag 2 ton. wozy transportowe dostawiają żołnierzy eksploduJących. ZasYPuJą o~e rozpryska-

Są one rozmaicie spreparowane, zależnie do samego frontu bez względu mi konfi- mi przestrzeń w ataku wZIętych na cel 
od miejsca i momentu ich zastoso\vania. gurację i właściwości terenu. Walka w samolotów. . 
Eksplodują one przy zetknięciu się z wo· okopach przejdzie do wspomnień his to- Za pomocą włączanych auto~atyczllle 
dą, ziemią. budynkie~ i z o~rętem. rycznych. 1V0bec ataków floty napowietrz- świate,ł i ~igan,tyc~nych reflektorow prze-

Gazy - środki cheDUczne, nej z góry i nacierających z przodu. Każ- szukuJe SIę .roWllleż "!' nocy te~en,! w 
których podczas ostatniej wojny żadna ze dy wynalazek niszczący przeciwnika 1'0- przestworzu l płoszy SI.ę strzałamI mepo­
stron wojujących nie zastosowała W całej IdZi kontrwynalazek, który paraliżuje jego żądanych gOŚCI napowIetrznych. 
pełni (zapewne w obawie przed rewan- siłę i dynamikę. 

ZŁOTY powOZ KR:JLEWSKJ W FlLM/E 
Slllnna hanowerska szkoła jazdy konnej występuje obecnie P1'ZJI nakręcaniu 
filmu "Ufy" w Neubabelsbergu. Na o~razk'u powóz królewski, użyty w Londy­
nie w uroczY5{ościach koronacyjnych króla J2rzego l (1701-1727). Zloly powó:, 

prowadzą oficerowie szkoły w mundurach starohanowerskiej armii 

Na uchodźców zza Olzy 
zlożono w administracji naszej następu­
jące ofiary: 

Wanda Łopoczyńska 2.-, Grono Nau­
czycielskie 27 szkoły w Po:maniu 6.-, 
Koło PrzyjaciJł Harcerzy I Pozn. Druż. 
Lotniczej ku uczczeniu pamięci Harcmi­
strza ~egera, wzywając inne K. P. H. do 
składania ofiar n a ten cel. 5.-, razem z 
poprzednio pokwitol','an ymi 431.55 zł. 

Sprostowanie: Koło Przyjaciół 
Harcerzy I Pozn. Drużyny Lotniczej ku 
uczczeni u pamię ci śp. H arem istrza Roge­
ra. wzywając inne K. P. II. do sklacl-ania 
ofiar na len cel. 20,- razem z poprzednio 
pokwitowanymi 431.55 zło tych. 

Największa wygrana I klasy 

zł 100.000.-
główna wygrana 

:r.niliOr1 
oraz wiele innych wygranych 
możesz wygrać, kupując los 
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sły, po długiej chwili dopiero ocknął się I poszedł. Wylał przed kapłanem całą go- go tak niewinnie bił często batem, prze­
jakby ze snu głębokiego w ciemnej i sa- rycz serca, otworzył sumienie, łzy poto- drzezniał jego modlitwy, a raz o mato nie 
motnej celi więziennej. czyły mu się z oczu. A gdy spowiednik zabił na śmierć, gdy dowiedział się, że 

Ogarnęła go straszna, rozpaczna tęsk- zrobił nad nim znak krzyża świętego i u- Staszek był w miasteczku na zebraniu 
nota. Co robić? Czy krzyczeć, czy wyć dzielił mu rozgrzeszenia, spokój ukojny, Stronnictwa Narodowego... Do malej Ma­
jak pies, czy skamleć, błagać o litość - błogi ogarnął Antoniego, a na drugi dzień rysieńki, co była jego ulubienicą... T raz 

Był piękny, jesienny dzień. Nad po- by być znowu wolnym, by tam pójść, Z\l' po raz pierwszy od dwunastu lat przystą- liczy pewnie sześć lat, zapewne uczęSZ.CZ& 
żółkłym koliskiem moluB:deł, przepas~- lecieć, dokąd leciały ptaki, do lasu, do do- pil do Stołu Pańskiego. do szkółki... Ona jedna może ucieszy się 
nych szeroką wstęgą rzekI, uroczysta CI- mu, do żony, do dzieci... . Ale daremnie! Czas uciekał, przeszło jedno lato, mi- z powrotu ojca - ale Staszek i żona, kto 
sza rozpostarta swe miękkie skrzydła. W Potężne, okute żelazem drzwi, mocno za- nęło drugie i trzecie... Nareszcie dzisiaj wie? 
oddali czerniał majak lasu. kratowane okno, wysokie mury dzielą go rano opuścił mury więzienne i teraz oto Pogrążony w myślach postępował An-

Antoni - czarny, wynędzniały mp,żczy- od świata ... On tu jakby trup, jak umarły, idzie przez las do rodzinnej wioski. Idzie toni dalej. Już wyszedł z lasu i stał przed 
zna - stanął na moście, wsparł ręce na odcięty od ludzi, on wyrzutek społeczeń- do domu... O, jak on dawno już tego pra- swoją chatą. Długó wstrzymywane łzy 
drewnianym przęśle i smutnym, obojęt- stwa... gnął, jak on tęsl<nil za tym domkiem ubo- trysnęły mu z oczu, To wieś rodzinna I To 
nym wzrokiem zapatrzył się w żółte nur- . Z początku siedział całymi dniami w gim, kochanym... Ale teraz, gdy jest już moja chata ... moja ... 
ty wody. Obserwował 'apatycznie, jak pod zadumie, bez ruchu. Ale po pewnym niedaleko chaty - przystanął i boi się w Jak złodziej przemknął się przez mały 
mostem rzeka toczyła całym łożyskiem, czasie zrodziło się w nim piekło buntu. - progi jej wstąpić. ogródek i przed progiem stanął, wahając 
mętne fale śpiesznie, ciągle, bezustannie. Przeklinał towarzyszy, którzy go wci.ągnę- 'Bo i jakoż? się. Nareszcie przemógł siebie i wszedł do 

Antoni patrzy i duma. Czy wskoczyć li do partii komunistycznej, przeklinał Za chwilę stanąć musi przed sądem izby. Kudłaty Kruczek przypadł mu do 
do wody i raz na zawsze zakończyć to Żydów - agentów, Moskwy, którzy da- żony, swych dzieci, pokazać się musi są- nóg, skamląc radośnie. Żona schwyciła. 
straszne życie? Przerwać pasmo hańby i wali mu ulotki-bibułę, instrukcje i pie- sianom, gminie całej. W oczach wszyst- się za pierś, dyszącą ciężko i na laWie 
sromoty?... niądze na wódkę... Ach! ta wódka, prze- ldch będzie czytał zarzut: to przestępca, przysiadła. 

Nie! Przed oczyma stanęły mu biedna klęty trunek... Teraz musi siedzieć we kryminalista ... Tysiące razy będą jego wi- . - Pochwalony Jezus Chrystus! _ 
żona i opuszćzone dzieci... Może będą po- więzieniu, a oni. ci główni winowajcy, Ży- ny odnawiali, opowiadali, powiększali, zaszemrał Antoni cicho od progu. Załza­
trzcbowały pomocy - może cierpią głód dzi, opłacani przez bolszewiclde złotniki rozszprzali... Przez trzy lata nie otrzymał wione jego oczy objęły jednym spojrze­
i n ędzE:,.. uniknęli więzienia i kary ... "Towarzysze" z domu żadnej wiadomości. Może już niem całe mieszkanl{Q: stary stół, stare 

Opuścił most i poszedł w stronę lasu. wyrlVali mu z serca wiarę w Boga, kazali chatę sprzedano, a żona i dzieci poszły w ławy, ta sama szafa i ten sam ołtarzyk w 
Postąpił kilka kroków i znowu przysta- mu ~yć i postępować tak, jak mu chwilo- daleki świat? Może nie żyje które z nich'! kącie - wszystl{Q stoi, jak dawniej ... 
nąt. Nie mógł chodzić, bo od trzech lat wo najlepiej. A jeśli żyją, to jak im się powodzi? Po- - O la Boga! Ojciec! - wykrzyknął 
siedział bez przerwy w ciasnej celi wip" Z nuclów i tęsknoty począł chodzić w znają go, czy nie? ... Przyjmą go w domu, zdumiony chłopiec i do przybyłego pod-
zienia, Od trzech lat nie widział łąk ani niedzielę i święta do więziennej kaplicy czy też precz wygonią?... biegł. 
lasu. nie wdychał do zbolałej piersi świe- na mszę św. i kazanie. Z początku śmiał :C:ona - dobra, miła, kochająca Zosien- - Antoś! Jesteś nareszcie! ' - zawoła-
żego pOlVietrza, nie cieszył się żywlczną się ironicznie, szyderczo, gdy kapłan mó- kar Jaka to przed dwunastu laty była la żona, a w głosie jej brzmiała radość 
wonią sosen. Ptald tylko widYlVa~ - a i wił o prawdach wiecznych, gdy roztrząsał dorodna dziewczyna. I on wtedy także ogromna. - Pójdźże dalej, przywitaj się 
te bardzo rzadko - gdy szybowały nad z więźniami sumienia, gdy wzywał i za- przystępny był, rosły, silny... A potem z nami... 
dziĘ'clzińeem więziennym... chęcał do spowiedzi. Te słowa kapłana Wódka, karty, złe towarzystwo i agenci 'Vidząc zaś, że przybyły nadal stoi, jak 

Przed trzema latv poprowadziła go po· zasłyszane w niedzielę przez cały tydzień Moskwy ... Nie dziwota, że nie tęskniła za słup, nieruchon:1O przy drzwiach i tylko 
licja skutego, IV l~a.iclanach do miasta i huczały mu w uszach, w sumieniu, w ser- pijakiem i bezboinikiem, służalcem Ży- płacze serdeczllle, sama pod eszła do nie­
tam go umieścili IV mrocznej, stęchlej, za- cu. Odpędzał cisnące się uporczywie my- dów, który bluźnił, przeklinał, który ją go. Jej miękkie, kochające ramiona op 10-
kratowanej celi. Pytano go, badano, śle- śli, lecz jakiś głos wewnętrzny mówił mu: i dzieci bił i katował. tly mu szyję. 
dzono - wreszcie stanął przed sądem - śmierć, sąd, kara wieczna. Bóg... .' Lecz Antoni tęsknił do, niej - do swej - Antoś ... Antoś ... 
z apadł wyrok: Stanisławski. . Antoni za Otrząsał. się z tych "bajek i ~trachów", dobrej , . cichej ~osieńkj: która mu byla A.nton! .do nóg żoninych się osunął, a 
dz: alalno .ść komunistyczną skazany na I lecz o,ne clągl~ wl'll;caly - me dawały prawclzm'Y,m .amołem. fam, w. s!ęchłych l całUjąc Jej stopy wyszeptał z radością 
trZY lata więzienia... spokOjU we dme am w nocy. murach WIęZIennych dawna mlłosć odży- przez łzy: 

'Nie pamięta już dzisiaj, z jakim uczu- . Nie .wytrzymał i po cięż~iej, oztero.mie- la na no,,!,o. .. - Myślałem... te... mnie wypędzicie ... 
ciem opuścił salę rozpraw. Postra.dał zmy- slęczneJ walce wewnętrznej do spowIedzi' Tęskmł do dZ1&Cl - do Staszka, które- Krzysztof Bernard Cabaa 


